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40 tysięcy więźniów politycznych 
w niemieckich obozach koncentracyjnych. 
Ber l in , 12.4. (od w ł . kor.) W obozach I rą 40 tysięcy ludzi. Są to członkowie 

koncentracyjnych dla więźniów pol i tycz I Reichsbannera, Żelaznego Frontu nieco 
nych znajduje się w chwi l i obecnej zgó- | pacyf istów i demokratów. 

20-stu posłów bułgarskich 
oskarżonych o zdradę stanu. 

Sofia, 12 kwietn ia. (Od wł . kor.) 
Parlament podjął wczoraj dyskusję nad 
przedłożeniem rządowem o wyklucze­
niu z parlamentu cz łonków komunisty­
cznej partj i robotniczej. 

W obecnym parlamencie jest 2 0 * n j 
posłów 

Zwycięzca biegu 1000 mil. 

W Ł O C H Nl lVOLARI 
odniósł zwyc ięstwo w zawodach na 
1.000 mi l , uzyskując przeciętną szybkość 

108 k im. na godzinę.. 

stronnictw robotniczych. 
Projekt dządu odbiera mandaty t y m 
posłom jako oskarżonym o zdradę sta­
nu. 

P i e r w s z a p o s ł a n k a A m e r y k i . 

MRS. R. BRYAN - O W E N 
została mianowana posłanką Stanów 

Zjednoczonych w Kopenhadze. 

Zle wykonany rozkaz 
pchnął „Acron" w sam środek cyklonu. 

N O W Y JORK, 12. 4. (Tel. wł.) 
W Lakehurst rozpoczęło sie oficjalne 
śledztwo w sprawie przyczyn katastrofy 
„Acronu" 

Jako pierwszy świadek zeznawał je­
dyny ocalały w katastrofie oficer sterow-
ca kpt. Wiley Oświadczył on. ie niestetv 
nie może podać dokładnego położeni ge 
ograficznego „Acronu" w m menele zetk­
nięcia się 

steronca z bur?a. 

W każdym razie W ley. gdyby wów­
czas dowodził statkiem, wziąłby 'nny k :rs 
niżto zrobił kpt. MacCord Dalej świadek 
zeznał, że w dw e godziny po opuszcze­
niu lotniska w l^akehurst. wskutek niedo­
słyszenia przez mar narza stojącego przy 
sterze, rozkazu, danego mu przez kapita 
na, ster został prze un'ęty o 50 stopni za 
miast o 15 (po angielsku: fifty — 50, 
! fifteen — 15). 

ANGLJA POTĘPIA HITLERYZM. 
Sensacyjne oświadczenie premjera Macdonalda 

Londyn , 12 kwietn ia. Na posiedze­
niu Izby Gm-jn z łoży ł premier Mac Do 
nald na zapytanie jednego z posłów o-
świadczenie które w y w o ł a ł o 

o lbrzymia sensacje. 
Na zapytanie, czv premjer zdaje so-

b'e sprawę, iż każda koncesia na rzecz 
dzisiejszych Niemiec udzielona im w 
związku z tzw. paktem czterech mo­
carstw, zostałaby przez naród b ry t y j ­

ski z oburzeniem odrzucona- Mac Do­
nald odpowiedzia ł : ,.Izba gmin w ie do­
brze, iż o tego rodzaju 

pakcie niema m o w y " . 
To oświadczenie Mac Donalda, je 

ie l i uwzględnimy zrozumiałą ostroż­
ność we formułowaniu oświadczeń rzą­
dowych Izby gmin, jest wvraźnem po­
topieniem reżimu hi t lerowskiego v 
Niemczech przez rząd aragielskf. 

Kolejarz hersztem przemytników, 
„W szale" wyrzucił synka przez okno. 

K A T O W I C E , 12. 4. Śląska Straż I W czasie aresztowania P udawał sza* 
Graniczna wykryła w tych dniach szajkę I leńca i uderzył swego kilkuletn ego syna 
przem tniczą. która od kilku miesięcy zaj w twarz, a następni chwvcił go za lewą 
mowała się przemycaniem większej partji ! nogę i wyrzuci przez okno na dwór. Na 
zapalniczek niemeck ch, rodzynek > owo- | szczęście chłopczyków* me sta'a sie wiek-
ców południowych. sza krzywda Poloczkowł j jego szajce u* 

Na czele tej szajki, liczącej 5 osób, dowoduiono przemyt około 250 Łapami 

Koniec strajku w Zduńskiej Woli-
Trzy tysiące robotników przystąpiło do pracy. 

ruszy ły pozostałe fa-Zduńska Wo la . 12 kwietnia. (Od wł . 
kor.) Strajk w przemyśle włókienni­
czym został onegdaj z l i kw idowany jed­
nakże nie ca łkowic ie , bowiem k i lku pra 
codawców deklaracj i zastępujące} urno­
we zbiorowa nie podpisało. 
Stwierdzić należy że 95 proc. fabryk 
zostało uruchomionych. 

W gabinecie burmistrza Zd. Wo l i 
odbyła sie ponowna konferencja praco., 
dawców z przedstawicielami robotni­
ków. Po dłuższej dyskusji pracodawcy 
umowę zbiorową podpisali, tak że z 

dniem U b. m. 
bryk i -

Ogółem strajkujących przystąpi ło 
do pracv około 3.000 osób. 

Generał Głuchowski 
d o w ó d c ą O . K . P r z e m y ś l . 

W A R S Z A W A , 12. 4 . „Dziennik 
Personalny" przynoś nonrnacje genenła 
brygady Janusza G'uchow«k;ego na do­
wódcę O. K. X w Pnrtmyślu 

stali: kondukt i kolejowy pociągów towa­
rowych, Józef Poloczek, ' jego ż na, Ja­
dwiga, właśckre! 3 piętrowej kanrency 
w Katowicach przy ul. Krakowskiej 49a. 
Pozatem do tei szajk; należeli: Robert 
Zogafa z Kat wic, (lokator Polocz-
ków). Antoni Cczkowski. Katowice i Ed 
W*»/H Kandza. Rnda. 

Przy aresztowani Poloczek staw:ał 
energiczny opór, chcąc w ten sposób umo­
żliwić żonie zatirde śladów przestępstwa 
Ostatecznie jednak odstawiono go na po* 
licję. 

czek. 90 kg. rodzynek i tp Po przęsłu* 
chaniu puszczano go na wolną stopę. 

Mistrz świata bilardu. 

Łańcuchy dla sędziów. 
Warszawa, 12 kwietnia. Minister­

s two sprawiedl iwości przydzie l i ło dla 
sędziów grodzkich łańcuchy, uzupełnia­
jące stroje reprezentacyjne. 

Sędziowie na rozprawach noszą fuż 
na togach łańcuchy koloru złoteeo. za­
kończone godłem państwa i inicjałami 
Rzeczypospolitej Polskiej, u l rzymanemi 
w kolorze srebrnym-

Po wznowieniu procesu ̂ Gorgonowej. 

L U S I Ę M O G Ł A Z A B I Ć K O B I E T A 
twierdzi rzeczoznawca profesor Olbrycht. 

Kraków 12 kwietnia. Wczorajsza rozprawa 
po ośmiu dniach przerwy z powodu choroby 
sędziego przys. Perauca rozpoczęła sie w 
przewidzianym 'erminle. 

O godz. 9.15 rozlega sfe pierwszy dzwonek 
Po drugim dzwonku wszedł na sale try­

bunat j przewodniczącym dr. Jendlem a rów. 
nocześnle 

osk. Gorgonowa. 
która z uśmiechem sklanta głowę w stronę 
lawy obrońców. 

Przewodniczący ogłosił postanowienia try­
bunału, bechce odpowiedzią na dwa wnioski 
obrony. Załatwiono wnioski obrońców o zaz­
naczenie w protokóle że sędzia dodatkowy t 
zapasowy dr. Sołecki brat udział w naradach 
trybunału. Postanowienie sadu wnosi do pro­
tokółu, ie sędzia uczestniczył w naradach z 
głosem doradczymi, a mie z głosem decydu­
jącym. Pozatem trybunał przychylił sie do 
wniosku o>>roriy o przesłuchanie 

w charakterze znawców, 
rurschfełda Szymczyka, t Lewandowskiego z 
Warszawy, jako tych którzy niezależnie od 
znawców lwowskich badali ślady krwi na do­
wodach rzeczonych. 

Sad mi.:ł przystąpić <ćo dalszeao prze­
słuchania znawców lwowskich, docenta Da. 
dleza f dr. Ptro okazało sie jednak że dr. 
Plro nie przybył leszcze. 

Rozprawę na pewen czas przerwano 1 
wkrótce la podjęto po przybyciu dr. Plro na 
sale sądowa. 

Obal znawcy odpowiadali w dalszym cfagu 
na pytania prokuratorów i obrońców, dotyczą­
ce 

śladów krwi na dżaganle. 
Docent Dadlez powoływał ste w swoich od. 
POftledziach na dokonane przez steble próby, 
podnosząc że wykonał przeszło 300 dośwted 
czeń 1 zawsze po powleczenia przedmiotów 
żelaznych krwią t wrzuceniu teb do wody znaj 
dował na przedmiocie plamy jasnej rdzy. N« 
dżaganie zaś wyjętym z wody plam 

rdzy nic było. 
Inne pytania prokuratorów zmierzały do 

wyjaśnienia w Jaki sposób, względnie od cze 
go mogła powstać owa czwarta rana na gło­
wie denatki, połączona z zadraśnięciem kości. 
Rzeczoznawcy lwowscy wyrażali wątpliwość 
ozy rana ta mogła powstać od dżagana. 

ODMIENNE OPINJE ZNAWCÓW. 
Prokurator do dr. Plio: Dlaczego wątpli­

wości, wywołane kształtem owej czwartej ra­
ny l.ndnei wyłoniły sie dopiero późnie), a nie 
przy sekcii. 

Pan Dadlez wytłumaczył, że wątpliwość' 
wzmogły sie po doświadczeniach, przeprowa­
dzonych na czaszkach 

Dr. Pirc. Ja doświadczeń nte wykonatem. 
Rob'! je docent Dadlez i pokazywał wyniki 
swych prób 

na czaszkach i zwłokach. 
Ohrcńca Akser do docenta Dadleza: Jeżeli 

chodzi o pańskie wątpliwości co do czwartej 
rany, to uważa pan za mato prawdopodobni, 
prawie wykluczone, iżby rana mogła zostać za 
dana dżaganem. Czy pan profesor te opinie 
podtrzymuje' 

Do;em Dadlez: Tak jest. podtrzymuje. 
Obrońca Akser: Druga pańska wątpliwość 

w sprawie diagama jako natzędzia zbrodni, to 
byt negatywny wynk analiz spektralnych w 
sprawie śladów krwi? 

Doceni Dadlez: Tak. 
Obrońca Akser: Kwestja trzecia, to kwestja 

tych plam *akhy rudawych, jakich pan na 
pierwszej rozprawie nie poruszyL 

Docent Dadlez'- Nie poruszałem z tego 
względu bo w tym kierunku musiałem mieć 
znacznie wiecel doświadczeń. 

Obrońca Akser do dr. Piro którego tytu­
łuje rtfekiedy konsyijarzem: Co do czwartej ra­
ny, czy pan zgadzi sie z panem profesorem? 
(Obrońca Akser ma na myśli docenta Dadle­
za.) 

Dr- Piro: Nie. Uważam, że ta czwarta rana 
z draśnięciem mogła powstać od dżagana. 

Po dalszych pytaniach obrony, zwróconych 

do dr. Piro w sprawie owej czwartej rany i po 
równaniu Jego obecnej optafi z opinią poprzed­
nią, dr Piro zajmuje zdecydowane stanowisko 
w sprawie możliwości powstania rany Unijnej 
od dżagana 1 zaznacza, że jego powiedzenie 
poprzednie „prawie wykluczone, by czwarta 
rana powstała przez uderzenie dżaganem", 
było powiedzeniem za sflnem. Zauważyć na­
leży, że odpowiedzi dr. Piro cechuje naogół 
brak zdecydowania. 

Obrona wniosła, by docent Dadlez przed­
stawił sądowi przedmioty żelaene. na których 
przeprowadzał swoje badania co do możliwo­
ści wykrycia krwi. po powalaniu tych przed 
mirtów krwią i wrzuceniu ich na kilka godzin 
do wody. Trybunał ustosunkował słe przy­
chylnie do teso wniosku, wobec czego docent 
Dadlez przyniósł torbę, w której do deski po-
przyczepJane były kawalks żelaza, bagnet It<L 

pokryte Jasną rdza. 

Miss Francja 1933. 

Docent Dadlez. otoczony przez trybunat, pro­
kuratorów i obrońców, wyjaśniał przysięgłym 
jak prowadził badania. 

ORZECZENIE PBOF. OLBRYCHTA. 
O godzinie 11-ej rozpoczął swoje orzecze­

nia profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Olbrycht, Trwały one godzinę i kwadrans, a 
poparte były 

całym szeregiem dowodów, 
które w sposób przekonywujący ilustrowały wy 
wody. 
Profesor Olbrycht dobrze wyposażył się i przy 

gotował do swego orzeczenia. Przyniósł on ca 
ty szereg różnych przedmiotów czaszek z wi-
docznemi śladami ran zadanych przez morder­
ców, rozłożył na stoliku różne dzieła naukowe 
1 w ten sposób uzbrojony, powołując się na 
przykłady różnych zbrodni sądzonych na tej 
samej sali w niedawnych czasach, wspominając 
przy tern 

zbrodnie Kiirtena 
wyłuszezał swoją opinję o poszczególnych zaga 
dnieniach związanych z mordem brzuehowic-
kim. 

P dobnie jak rzeczoznawcy lwowscy również 
' profesor Olbrycht przedstawił na początku po 
zycję denatki, w jakiej znaleziono ją po mor­
derstwie ora^ raay. jakie zadał jej morderca. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Jacqueline Ber t in została wybrana 
Miss Francją 1933. 

EGIPCJANIN SOUSSA 
zdobył mis t rzostwo świata w grze 

bi lardowej . 

120 k im. na godzinę 
n a p o l s k i c h k o l e j a c h . 

Warszawa. 12 kwietnia. Wczoraj w 
godzinach południow-jch minister komu 
nikacji inż. Butk iewicz odbył próbką 
jazdę 

wagonem motorowym na szynach 
f i rmy Austro-Daimler między Warsza­
wa a Skiern iewicami. 

Wagon mo to rowy przebył przestrzeń 
z Warszawy do Skiern iewic w 45 m i ­
nu t osiągając na próbę maksymalna 
szybkość 120 km. na godzinę. 

Dolar I funt w ŁodzŁ 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda­

niu 8.88. w płaceniu 8.87; dolar z łoty 
w żądaniu 9.08, w płaceniu 9.06: fun 
angielski w żądaniu 30.75, w płaceniu 
3060: rubel z ło ty w żądaniu 4 78, w 
płaceniu 4.75; marka w żądaniu 2-08, 
w płaceniu 2.07; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35.15. w płace­
niu 35-10. 

Wspólne pochody pierwszomajowe. 
P.P.S. z mniejszościami narodowemi. 

Warszawa, 12.4. Wczora j odbyło się 
posiedzenie prezydium centralnego ko­
mitetu wykonawczego P. P. S. 

poświecone przygotowaniu 
do obchodu 1-go maja. Prezyd jum za­

twierdz i ło tekst odezwy majowej zle­
cając organizacjom par ty jnym urządze­
nie pochodów i zgromadzeń pierwszo­
majowych wspólnie z mniejszościami na 
rodowemi w Polsce. 

G r a n d - K i n o 
Doczatek o g. 12-ej w poł. Na porankach 

w dni świąteczne ceny miejsc mi ione. 
-•a-paitouti i bilety uliowf kffwsfl. 0 i f y a i » f 
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Po wznowieniu procesu Gorgonowej. 
( I lokAI IAZENIE 10 Str. L-ELL I z nieduża siła kii dołowi. abv wvwoład ranv I steo czaszki a lnnvm razem ran* z dra (Dokończenie ie sir. l -e l i 

P n i OtLłjcto rnr.wi, ż* na czaszce denatki 
stwieidzon 1 rozstęp szwu w.eńcowego ilustru­
je >a cłaszce. gdzie jest szew wieńcowy i jak 
taki rozatęp %-y.gtąnn. Kówniei na czaszce po­
kazywał rzeczoznawca rozkład pęknięć szcie.i 
nowych. Po stronie lewerj eaaszki na powierz­
chni mózgu stwierdzono u denatki cały szert-g 
d roimy ek 

ognisk tfaczeniowych. 
Na potylicy p* prawej stronie równiej byty ta 
We ojrniska. Te ostatnie to t. zw. ogniska kon 
trakontuz} jne. to znaczy umiejscowione po 
przecrwaej stroni" od kierunku urazu. 

WARZgDZlE ZBRODNI. 
— Jeżeli weźmie tie pod uwąge charakter 

tych obraień — mówi prof. Olbrycht — a prie-
icwsaystkiem lu. ie brzegi ran są miażdżone, 
nierówne jeżeli weźmiemy pod uwagę rozstęp 
•rwo I stłuczenie mózgu to nie u!egra wątpli­
wości, ie narzędziem, któretn zadano tego ro­
dzaju obrai r:J*>, inogło być. tylko narzędzie 

tepo k.-:.w<« U:-te O >lt można, śc 4 < I 
-.t*nuwo<> okrtilić" narządzie klując* cdy nie 
zaditno ranę. o tyle przv narzędziach tępo-kra 
w«/iistyeh ti.l^j* s:ę stowunlr.iwo r?adkn powie 
d i W ** moid rwiiełniono tam lub owem narz* 
ill»-m 

Profesor 0!or> i*t deum*truj* czaszkę de. 
naMci zam iroj'.v;r«j mi. ikiem I wyjaśnia że w 
tym wypadkj rmitia bvlj określić nanędz.e 
ermwra* 

W iaisiycłi u ' wodach powołuje się prof. 
Olbłycht na i-rv wypadek swej praktyki »a 
dnwo-l(-kar»ki*.i, ady śledztwo szło w kierunku 
morderstwa j.< '-czas uroczystości weselnej 0 
gjedjin- iwlo!: wykazały, ie denat nic został 
7Bł»>< rd«wany !«ci zginął 

l« tejechany praea aaiaorhod. 
^amoehóo odr/ucił go na slup telegraficzny i 
*t» pochodziła rana na głowie denata. Inne 
;a l rany powstah w ten sposób, te czołgał się 
<n kilkanaście metrów. T 

tK|*»BY NA ZWŁOKACH, 
/aitrzegając »:ę ta doświadczenia jego nte 

moga Mice wartości bezw«irlędr>«j. lecz tylko 
nrje,ntaeyjnt| profesor Olbr>cht ośw.adcza. że 

w > ku,.., v, .,1 próby na zwłokach. 
ety można diagane.m zadać takie rany jakie 
miała ś. p. Zarembianka. Okazało .się. że obra­
żenia ibś fają się do pewnego stopnia do tych 
obrażeń jakie znaleziono na głowie Zarembian 
U. 

Dalej wykasuje profesor Olbrycht, powołując 
stę na plamy krwi w postaci wykrwkn ków, 
rwróconycb jzrubstą częścią ku dołowi jak siło 
narzędtie śmierci 1 stwierdzę, ie szło ono ku 
dołowi Gdyby plamy ewe były od ran. a nie 
od krwi airiepywanej 1 narzędzia, to byłyby 
wte zwróannr Jtaubasą częścią ku górze, to zna 
r\ non&adnits. 

NARZĘDZIEM DJACA.N MÓC 

Profesor r*J brycht zajmuj* si« _ 
'Ok esy niffijirn. JeM! en tył narzędziem mor 
du musiał by*? »akrw«*.un>. Nie * Iw. cedzono 
na nint tiadwm krwi JU« dowodzi to jednak, ie 
kTwi na otrą eą« było. 

— Ni* emno nam orzekać — mówi profesor 
Olbrycht dW*j — X* Badana nie dosurczłty 
dowodów. M«*vmy tylko orząc, ie badania n»e 
stw.erdsftiy s*i**tai* krwi aa aaraedauu. Dżagan 
był «zae«óinle trudaynj prtedm.oum do wy­
kazani*, «*f był larkwawion;. Jeżeli niema 
najmnUjeaej podstawy « • twierdzenia, ie na 
dtaganU była krew ta Ja twierdzę, ie nie nioż 
na tej» ae seupreremtewą pewność.ą wyklu­
czy A. 

Kzaaaaa&ewca pawołuje ete dalej na bada 
nią, jakie przeprowadził z przedmiotami powa. 
lanemi krw.ą i wlojimemi de w^dy. Były to 
badania analogiczne do badań docenta Uadle-
ta. Profesor Obrycht.w tych doświadc:eniach 
osiągnął takie same wyniku, jak docent Dad-
l»e> 

Profeeor Olbrycht podnosi na»t»i*.>. ie 
^'czaszki ludzi mrodych 

•ą Bardziej osera* i giętkie, 
niż o lodzi starszych aa co należy zwrócić 

* uwagę, jeżeli chodzi o kwestję użycia narzędzia 
(brodai. Urazy na czaszce nie byty zbyt łi.ne, 
be tylko trzy rany drążyły do kiści, a rana 
czwarta była powimermiowa. Reszta zaś ran. 
to były tytko adarcia naskórka. Jeżeliby dia-
gan był użyty z wielką silą musiałby wywołać 
załamanie czaszki, jeżeli zaś uderzenie byk> za 
dane os płasko, albo długą krawędzią, to 

czaszka byłaby druzgotana. 
Ta są momenty które dow**^ że wielkiej si 
ły w tym wypadku ni* użyto. 

Jeżeli zatem zbierzemy wszystkie momenty, 
ta merna powiedzieć, że pi* mamy żadnych po-

: zytywnych dowodów, że narzędii«m morder­
stwa był dżagan ale 1 drugiej strony nie mamy 

r ani jednego przeciwdowodu któryby pozwolił 
wykrae»jre\ ie ten dżagan ni* był użyty do mor 
terw wa> 

1 mrfzam ran wnosfć trzeha. ie wszyzt-
kłe obrażenia 

zadała ledna osoba. 
Ntc ale spnec.wU się w ę< temu że mogła 
to zrobić zarówno kobieta tak i meźc^yzna. 
Nie mogła iednak ivcli ran zadać kobieta bar 
(Izo słaba klomby n e potrafiła unieść tego 
rodzaju wiedz:* które waży 2 183 cramów. 
WVstarcrv le r*odn e*ć ku zorze t uderzyć 

to dźwignia handlu ! 

Tylko 
ogłoszeni* zamieszczane 

w E c h u 
da ą zawsze skutek i jako 
fazetowe * ą w o l n e od 

p o d a t k u m!« |ak l«go 

z niedużą siła ku dołowi, aby wywołać rany 
jakie miały miejsce w danym wyoadku. 

n o n o o N o w A m o g ł a z a b i ć . 
W czasie badań psyclioJogcznych — mówi 

profesor Olbtyiłit — określiłem sile oskarżo. 
nej na rO Kg. Iest to zatem iak na kobete 
siła wcale znaczna. Znatduie to potwierdze­
niu w przewodzie sadowym podczas któreao 
świadkowie zeznał! ze oskarżana <ama prze­
suwali meble 

rabata drzewo I t d. 

GODZINA ŚMIERCI. 
Na podstawie różnych danych, jak naurry-

kład dotytzacych elepłoty dała denatki, 
treści ioJaJka plam pośmiertnych 1 i D. wska 

zii)e profesor Olbrycht żt śmerć denatki 
nastaplta miedzy godz. 24 a 0.30. 

Rzeczoznawca zaimule sie nasiennie kwe. 
stja krzeol-na krwi 1 zauwjża. że pr Łv zez­
naniach poprzednich rzeczoznawców nie pod. 
niesiono elementarne) kwtstjf 

wpływu teniperuf.urv 
na krzepnecle krwi na co — tak się wyraża 
tłustym drukiem zwracają uwagę w każdym 
p< Urccmku lekarskim. Kwestia krzepnięcia 
krwi wypływała w c tzv zeznań rzeczoznaw 
ców z teco że wv*uwano twierdzenia Iż 
<ladów krw : nie można było stwierdzić wów. 
c;as gjv krwi n>e bvlo ra narj«d^'u dtiżrt 
I udv ona na nim nie skr7eoła. Powołując 
się na DraV,\ke nauki-* a nrof OIbivcht 
usk.izujełc różnice w określaniu «r\'hko<c' 
krzepnecj krwi są hard/o znaczne Przv n l i . 

terimeMiHrze krew wolnlel krzennle. O 
Ile przy temperaturze 11-tu stopni czas krzep, 
uiecta krwi WYNOSI 19 mmut *> sekund to 
przy tempera 1 u r/e 6 3 Vr.pn a nawet 00 40 mi. 
nutach krew ie^zere nie krzepnie. Na na­
rzędziu zhrrdn) w ilrzusihowicach ieżell ono 
było nleMont z basenu ne musłało bvć wiele 
ktw1 nlho h\fa ona wdarta ho nie znaJertono 
<ladó* krwi ani w pokoju ani na śneru. 

Te momenty 'cdnak nic mogą stanowić do, 
wodów prze-Jwko dżacanowl. lako narzędziu 
śmierci 

Jeieli choJzl o <Iadv rdzawe, przodstawio-
ne przez docenta Oad'ezą — mówi prof O l . 
brycht — to niewątpliwie kwtsfa la iest pro-
hlcmem z nunktii widoma nauki bardzo cie­
kawym który może kedv< uzyskać zastoso. 
wamle w mcdvc\nte ale tak lak obecnie spra 
wa stoi. to | | 1 p Padl«* nie wiemy co to 
są za plamy iżk 1 nie wiemy czv 

I mne »uhstauc'e onza krwta 
fak''-h pfe wywołuta 

W dalszvm ciaeu zan^ule sie r»ec*oznaw. 
ca badanem na czaszkach w snraw'e możli­
wości 1tn1inv h draśn eć wnrow ad/onvch orzez 
profesora r>adte*a r^rofe^or Olbrycht za/nacza 
z* takie badania nie mara znaczenia. Tksoe. 
ivmeiił taki ma tylko wówejas wartość edv 
zostatr'e dokon»nv w tveh samvch warunkach 
co wvoadek dla którcco eksperyment nu 
staw .wić znac/cnie dou""dowe. Z ekspery­
mentów rob»onvch na zwłokach nfe mofna 
wysnuwać wniosków co do czaszek Żvwych 

Va dowód «*«o twierdzenia prof. Olbrycht 
przedstawia 

ttrkrowm aokaz. 
Kt?«fzfe na «o'e craszkę l uderza w nła k\l. 
rlkmtnte trnbiMłl kliom Crn"'-a n'r ne'' 1 
P'of Ch-yrh* ryta ctv nie nr1 '"hv e ra^k i 
"dvhv ud?rzvć w tnkl «?m sr^^h w żywa to 
ro " id?mv że etlK»kj nie n»l<ła. 

Strełzca^c swnie w\-wodv C" do w i o . 
śoi prób na czrszka^h e?v m^fła od dża-
cana nnw«*",ć rana 'intina nrof. 0'hrveht 
stwierdza >e do iecr<ł rvsv orzr ranie cz-war-
ie) nfe możr.a prrvwbrvwać 

żrdnero znaczenia, 
feżel' sfe vrfm'e »<-3 uw*»* »e w«srv*tV»e 
ohrnżen'a m?.la ku*en eh->r,Tkter »o n'e n»"*-a 
ri7VP'i«rcri»^ *e 7h'oJpla?a ^s^at k''ka r h r " . 
t(* narretrlem tenwi a Bw»ł««B*» w>-lsł 
1 n'm 7ADA* led^a rane «««'•(•"'''•a rv*e Ta 
t rw erwarts rana i»~*vhn1a f fcw1" r̂ » 
HR7""1 m ' • • ' * » P«»»*»TRRV»ł^F!łną <** rr»-
-7eóWa TEPO-KRJWED/fłtfo a wtec tak^fo 
r k HJV.»sn, l»«t łr'7"w>ł?t?m r^śem * * p-w 
norders^rl* nfs-to 'eiłneeo 1 te<~s s-m-co M . 
r Te^7'a V*óre "IETFŁE^n.e <K) « ; : ' , ' d ' !" łTnla I 

ct-nit f l fi*Tti m","'o w * * 1 ' *'Bre roz 

.W C I tNW KRZYŻA" 
aa ekran'e ..Caslra*4. 

Cecfl b. de .M Hc niekorenowany król tno-
numenta^er.0 filmu }es» tak postępowy w 
swych meti daah lak najmłodsi Jednak edy 
chodzi o dokładność, prawdę historyczną I w y . 
maganU sztuki dramatycznej iest konserwa, 
tywny. Jak naistarsi z teatralnych ( filmo. 
wych reżyserów. Artystyczne wymagajrjcy, 
a w szczegółach iest dokładniejszy od najgor­
szego pedanta. To właśnie stanowf tajem. 
nlce powodzenia ietjo ilmow które nawet w 
naszej tak »zvbko naprzód postępuiącej epo. | 
ce skiżą po dziesiątkach lat iako wzory !| 
znaidują $fe zapewne w ajehiwach priyszłeźa 
muzeum fmoc^gr . Oto filmy.dckurrenty: 
,D?iesęc'oro przykazań" ..Król KTdłrjw 
..Burłak z nad Wotal". Do łańcucha lego po­
tężnych obrazów przybyło obecnie po latach 
nowe ogniwo - . V cleniu krzvża". 

Film zaslu?uie na wyróżnienie nietyt* dla 
swych walorów artystycznych ile 

dla jnamon wielkości. 
Obraz składa sfe 7 dwóch części, część pier­
wsza rozpoczyna sie pożarem Rzymu. Cześć 
druza,~- kończy se przejmująca scena w po. 
dzlemia.b cyrku w czasie potwornych igrzysk 
uwieńczonych męczeństwem chrześcijan. 

Scena ta i wiele innyeh godnych renomy 
Cecfl B. de Mi!!f'a i-ko M chała. Anioła fil­
mu stawia . .W cfe/ilu krzyża" w rred/łe naj. 
plę!:n!e.1szyeh iflmów sezuira. 

PP. Younz 1 Buchman osnuli na tte sztuki 
B&rretta swój tce^arjusz- kuóry właściwie 
w* ma arri jednego pomystu. którego pier-

worodztwo n e lesltymowałoby się Sienkis* 
wiczem ( Quo Vadrs'l. 

Ta mfłrść rzymskfeso iornlerzą 1 patry. 
I cttiszą Msrka do młodej chrześciiaruo' 

0 «;pwląńłk;m typie urody. 
To wprowadzeni w miłosną j n t ryg e Sabiny 

' Porjpei, która kocha sie w Marku i kn<j:o prz*. 
! ciwkj M^riK Ta rywąlUąeja pomiędzy Mar-
I Men 1 TyKelllnem. Tc próby ocalcrU MercJ 

i Jej perwani do domu Marka... 
Nfe byłoby W cieniu krzyja*' fdyby nie 

było ..Ouo Vadfs". 
Film Cecil 13. i i Mille'a jest arcydziełem 

1 punktu widimia fkmowego. Będzie się podo­
bał nie tnmej. jak .Król Królów'* ( . Ds.ssfą-
cIoto mzykszań'. Rrżo dobrych scen maso. 
wych. log czny n;otitai wspaniała stron* tech. 
niczna i plastyczn* realizacji. 

Role główne ohsadzore są przez: Frederfca 
Marsha nam etrtco Dr. Jek\Ha f Mr Hyde'' 
(Marek): Claudeitt Colhert (P^pea) Chnrle-
sa Latichtona znanego s filmu :Szatan . 

1 łkośa" OJeronl. EiKse f-audl (Atwcja) i In. 

step czaszki a Innym razem ran* z drasn'*. 
ciem. to znowu ranc bez draśnięcia, lub wTesz 
cc tyiko powiorzchoutie zdarcie naskórka. 

Zkolcl zadt ;e pytanie prof- Olbrychtowl pro 
krrrator Szypula: 

— Czv można wytłumaczyć szerokość ran 
na czole denatki 

szerokością ostrza dżagana 
I czy skonstatowanie identyczności rozmiarów 
może mieć iakleś znaczenie dla oceny, czy ra­
ny te zadane zostały tem narzędziem. 

Prot. Olbrycht: Mogę tutaj potwierdzić zda 
nti panów Dadlcza 1 Plry ie nfe można Nie 
wolno nawet z tezo powodu robić Im iakfchkol-
wiek zarzutów Na podstawie ran nie wolm 
nic wrtfoskować o szerokości narzędzia, nfetyl' 
ko fcżel! chodzi o narzędzie tepo-krawedzlste. 
ale nawet ieśli idzlj o narzędzie ostre. Jeżeli 
np. ran 1 ma dwa oentimetty. a nóż trzy centi" 
mury to i tak nie iest wykluczone, te rana la 
mojila być zadana tym nożem, edyi moeła sie 
zwiększył przv wydobywaniu noża. Jeieli ktoś 
powie, że ran* ma półtora centlmetra. a nóż 
dwa cenHtwtnr I wobec tego nie t*n nóż był 
n?rzedziem to tei rtw m« r*c« lełell nóż hvł 
wlńy tylko w końcowej swej cześcL to rana 
hećzie. rżąca oczywista, mniejsza Trzeha 
wz ać również pod uwag*, ie za życia istnieje 
t zw- refrakcja C*v!l 

iclągJiic sic rany. 
Nóż mógł być wbity na l centymetry, a rana 
»'c'aenela s'c do półtora centymetr* Co innego 
gJvbv chodzl'0 o taklś żelazny kzplkulec. a 
rana wynosiłaby 3 centymetry Wtedv trudno-
by pr^.yiać azeby szpkulce który ma lakieś 
ćwierć centirretra mogl spowodować tak* ra­
nę Z tego iednak czv szerokość rany odpowia 
da szerokości podgrzanego narzędzia mordu, 
nie można wysnuwać żadnych wnK>sków. 

Przewodniczący udzeta głosu obronie, w 
Imlcohi k»órci iednak obr. wożniakowsk' pro­
si. a*ehy przełożyć pytaraa obionv na dzień 
następny Na uwac* przewodniczącego, ża 

n'.e można ciągle przerywać rozprawy, 
żc trzelia •* przco;*ł skeftczyć obr Cumscr 
zaznacza że obronig chodzi tylko o chwilowe 
przosuniocle pewnoj matorŁ do któret bodzie 
można powrócić My 1 Uk — mówi obt ti-
t.nger — rwe zwoln.my dzisiaj pana protesora 
(Ubrychła. 

Przew : Moie rodnak małą panowie takie* 
pytania na podstawie ttto. co panowie sły­
szeli? 

Obr. F/t.nger oświadcza, t* obrona dzisiaj 
i>yuć o/j bodrie. pvuivą zadawać bedu* do­
piero ''iiro po przcsfid'f'W.IN..I orzeczenia 
prof Oltirychta 

Przew.: W takim razie ptzccliodiimy te 
raz 

do kwestii -IK'U.IIIR-1 
Wobec tego. ie sprawa ta mogtany narazić o-
t'\c'.j'c rml)l..z'.e n.i szwaak. zarządzam Ul-
ność ro»prawy I 

ROZPRAWA TAJNA. 
N.i polecenie przewodu.czącego prokurator 

i obrońcy podają nazwiska osób. które pagną 
mieć na sali na czas tajności rozprawy, lako 
mytów /.J.II.I > Przewodniczący pozwala 
również pMOHtaĆ na sali kiikii przedstawić e-
lom prasy oraz obecnym na ro»praw!e proku-
rttoroni i lekarzom, poczein zarządza opróż­
nienie sali 

Tajna rozprawa -iwata dwla < MY. 
O godz 3-ei przewodniczący zarządził 

przwwe rozprawy do dnia dzWetszego m t dr, 
°-ta Dziś nastąpi dalszy cias tainei roz. 
prawy nocfcm staw »ne beda n\tanla obroń-
ców do proł. 0?btvv-hta a nasienie nrzesłu. 
chan: zostaną chemicy lwowscy dr. Westfale-
włcz 1 dr. Onłcński. 

W Wlekł Patek I Snhot* rorprawy nf* 
M a t * sacjnie ale ona dooloro po świętach 
w środę. 

Roboty brukarskie zatrudnią 800 Osób. 
Dlaczego Łódź ma fatalne bruki? 

E 
aedi, dala U kwietnia. Ody się mówi coraz u* 

tenaywnl«j o rozpoczęciu robot sezonowych — tru­
dno przemilczeć sprawy oaarych przysłowiowych 
„ordynarnych bruków", które obrzydzają tycie 
wszystkim mieszkańcom. 

Aby zasięgną* w tej sprawie bliższych infor-
raacyj zwróciliśmy st« do naczelnika wydziału bu­
dowlanego z zapytaniem. Jakie aą zamierzenia wy­
działu os bisiacy sezon. 

— Zamierzenia nasze — rozpoczyna nasz roz­
mówca — musaa pokrywać się z możliwościami ( i -
nansowemL a te niestety w tym roku są tak nie­
wielkie, i * o dużych pracach mowy byc nie może. 
Dawniej na roboty brukarski* I Inwestycje mje-
UAmy około półtora mttjona złotych, w roku bieżą­
cym z*S rozporządzamy zaledwie 800 tysiącami zło­
tych. W takich warunkach trudno mowie o zabru­
kowaniu nowych ulle I dlatego ograniczymy ał« 
tylko do naprawy zniszczonych bruków. Horo­
skopy s« bardzo nikł* — Jak pan widiL 

— A Ilu robotników zatrudni sie Przy robotach 
konserwacyjnych — pytamy. 

— Przypuszczalnie 800. to jest tyl*. Ilu w uMs-
g'ym roku pracowało przy naprawieniu bruków. 

— A aprswą dworców Jak *!* przedatswU? — 
pytamy. 

— Jefll chodrl o dworzec Łóał— rahryczna. a ra-
cz*J o plac przydwormwy - to erranteaymy *lc 
w roku hlełącym tylko do układu zgodnie z planem 
regtiticylnyw. 

m«e przydworcowy sostanl* połaessmr se 
JTrolnloiwml terenami po sk'adneh wełtlowyrh CzętC 
bruku będzie napr»wlona. a n« d.l.zym terenie 

nrzsdilmy alaleftoe. 
Całoić nie będzie wysiadała najgorzej. 

mś A dworzec Łórt*— Knllaka? 
— Równie* zmieni «w» oblicze — mnwj 1 dalej 

nas* rosmówoa. fn plerwne. • iRlnlsJareajs tam złe 
l»*ea zniknie Amlesimr płot. a *nm zlalonlee bedn. 
rozszerzony. Wedrur pierwotnego plnnu cały plac 
pnydworoowy miał hyi* wybmknwsny ko.tką sa-
mlsat ..koeleb ł h * w . ale wohee ^raku plenłea^y — 
wlale alę. se narazi, hedtłe mnslało tak ponnetać. 
tak V»t. I 1*a*«r.e j*dns watna e»eos. W rekn Wa-
Saeym Hkwiduiemy t« ourcmaą p«tl» taka prowadzi 
od ut. Kopernika do wiaduktu. Obecnie dolmd bę­
dzie pro.ty. hezpołrednl. dzięki terenowi. Jaki zwró­
cił* nam kolej. 

Takie mnie] więcej są hasze plany na sezon 
hlftiąey — kończy nasz rozmówca. 

• . • 
bodi. U kwietni*. W związku i robotami bnv 

karaMami 
poprzednleli zesoaów 

udzielił nam j«d*n z działaćy samor*»dowych ci* 
kawyeh tnformacyj. 

których działach urzędują bez przerwy ludzie, którzy 
******II st« kstastrotalnl* w hlatorjl Loda wtaSels 
w dziale zabrukowania miasta. Typowym przykła­
dem, jak 

si* należy prowadatd robót 
brukarskte* bym sk*sd*l|eaa* w swoim czasm hi­
storia ulicy Nawrot. 

Cal* utloe musiano to* po ułożeniu oslasfaltu 
zerwać. I wybrukowaó n* nowo. narażając mlo. 
stu aa tysiączne straty Głośno mówiono 

o olohej spółe* 
ćw«M*B*at> wiceprezydenta miasta a przadsltMerc* 
trukarsklm. Ludnosó wypowiedziała tej gospodarce 
'wczesnego wiceprezydenta swe rotura nieufności, pa 
grątająe go w morzu niepamięci. Pozostał jednak 
dzięki Jakiemu* zapomnieniu w nowym smglatra 
ete człowiek 

który ułatwiał ran 
rrzrsutną t szkodtlw* dl* miasta gospodarkę. 

pol»-ij»o sgóiy wypłacać 
t\ brukowani* ulicy Nawrot sumy. ktdr* wobec 
potnie iszegn latalnegn wykoiwat* robót 
11* miast* bezpowrotni*. 

Czasy t* pokryw* powoli mgła zapomntanfca, al* 
namlętat* t» faiarn* goepodark* wuyms. którsy et* 
blitej z aamormdem *»tkn*H. 

Trudno srsypusete. aby a»esisnj sposób trakt< 
«anla SNgndnleó brukarskich ( • mole I łnnjseb,-..) 
miast* ul*gł zmianl*. ta strony aarowtoka. który fig 
kolegi okazał się takim holnym. Dziwić sl« nałety. 
t.i straty ]*kle poniosło mlamo 

al* «et«gał*to • wtasagw 
tak lekkomyślnej (czy tylko?) gospodarki funda-
szatni mt*tekiem!. W b**dym razi* mmors*4nwcy 
< obywatel* miast* ile mog* a M zaufani*, ejo eało-
wlek*. który kierował rtłtalem flnansnwym W fpotób 
>"-"'iopuazez*lny I ut* wiera* w popraw* aytneetl rtc 
póki ten wałny dział al* dtwUate sH w eapewled-
nlejaą-

N i e p e w n a i a z d a m o ł o r y k i e m * 

Kronika Poqofow!a Ratunkowego. 
Łódź, 12 kwietnia. W dniu wczorajszym, w 

godzinach popołrdniowych w składzie elektro­
technicznym Ahrama Nejmana przy ulicy Li­
manowskiego wskut.-Jr wybuchu kapiszonu 
powstał pożar, klóry w zarodku zioki1:zow»ła 
straż ogniowa. Nejman I Jego żona 30 letnia 
fvr1a odnlehłi poparzenia Pomocv udzielił Im 
lirara ml*.1sklego (v>gobWia rarunkewega. 

Na *zosie Zgierski*], pad Re'*nAw%|«m-

ipadt a motocyklu 28-łetnl Konstanty Kaesomw 
tki przemysłowiec, zamieszkały w Pabiani­
cach. 

Kaczorowski odniósł ogólna obrażania data. 
Ofiar* wypadku, po ud»f*l*nhj pierwszej parno. 
"V przewieziono na kurację do szpitala miej­
skiego iw. Józefa przy u1'ey T>r*wnnw«W*J. 

Zdarzenia i wypadki 
u b ' e ? ł e i d o b y . 

(—? W R-zytrił seoikał s'e z Pąppeitem 
kanclerz Austrii Do''.furs. Spotkaniu temu p>d 
ecida Mussol.nieco przypisują duże znaczenie. 

Z A T L f F O N U | ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz w t cho* 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynatąc od 

każdego dni* miesiąca. 

D R . M E D . 

M. GŁAZER 
C h o r o b y a k ó r n e i w e n e r y c z n e 

pr'(prowadził tlę na al 

Zachodnia 46 
te le f . 105 . 49 

przyjtnu • od 11 — 2 i od 7 — fi1^ wlecz, 
w niedziel* I święta od 10 — 13 w pot 

D r . 

% f * > B A L I C K A 
P i o t r k o w s k a 2»>0, (rói? Pustej) 

T«Uf . I94.0S. 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y e s n e . 

Przyjmuj* wyłącznie kobiety i dtiesi *d 1 do 3 
i od 7 do 8 wiec*. 

swe eeynnoścl obecnie 
t gw. 
^rymłnowirzowt którzy 
łuS 

ni* będą brus wyusgrodss&la. 

Otrzymywać natomiast będą pewne kwoty aa kał 
de posiedzenie plutn* w koóou roku obrachunko­
wego, W ten sposób pozycja na ten osi przeznaczo 
aa. ą sięgająca sumy zł. 10.000 roczni* — 

pizesUul* istnieć. 
a*r*ąd**ala assosednosołowe delegat* Woje­

wództwa nie oszczędziły nawet kosztów, wydatkowa 
nych na herbatę dl* urzędników łiagistratu. którzy 
pracując T godzin bez przerwy. posllaJI sl* przy 
praey. Obecni* magistrackiej herbaty Juz nie bę-
dsłe. a Jeśli kto będzie ehelał nspló sw w biurze ber 

DOKTÓR 

1 I N 6 E R 
S p * « | . cbor. w e n e r y c z n y c h , skórayeb 

i włosów (porady sekiualn*). 

Ad r z e j a 2. t e l . 132-28. 
Frztiwui* od 9 de 11 i od 5 do 8 wigca. 
w tii.diiel* i iwieta od 10 da 12 w oel. 

D r m a d . 

H . KLACZKO W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i a c e 

Piotrkowska 99, 
Ul. 213-66. 

P?*Tfa». ceda. od • do f - « p e pol. 

O G Ł O S Z E N I E . 
SyndyH tymczasowy masy upad loscł Moszka J«kóba Szarfa, atiwokał 

Stefan Glatter. zawwdamia wierzyciel i powytszei upadłości, *e Sad Okręgowy 
w Łodzi w Wydziale iii Handlowym d«cy.yą 9 dnia 7 kwietn ia 1933 roku po­
stanowił wjnnaczyć ostateczny dwutygodniowy termin spraw<Uenia wierzy­
telności. 

Sprawdzenie w obecności Sadzie go • Komisarza odbędzie sie w dniu 22-zo 
kwietnia 1933 roku o godzinie 12-ej rano w gmachu Sadu Ożaejjowego w Lo­
dzi, przy ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 5, w pokoju Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, nie bedą należeli do ma* 
jacych nastąpić podziałów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Moszka Jakńha Scliarfa 

Adwokat Stefan niatter 
ł (V i i vilLlskieuo 44, tcL 140-i)fi. , 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

Redukcja 3 O-stu urzędników 
w M a g i a t r t i c i e to. F a b i a n c. 

r-abjaalo*, dal* I ł kwietnia. Opracowany przez 
Magistral ni. ł^bjanio preliminarz bu<lz«towy aa 
rok 1033 zamyka się deficytem w wy*oko*cl 

około 3M tysi»oy sloty oh. 
Prelltnlniti-i tao prseelaao do Województw*, któ­

ro ze swej strony wydelegowało do Magistratu swego 
płzod»t*wici*U, kióreao coieni jest dro*;* kontsos-
nych skreilep doprowadzić preliminarz ten do zrówpo 
Kaienla. Istnieje bowiem odpowiednie rozporządzę 
nie władz nadzorczych, wykluczające wszelkie deflcy 
lew* badany gmin miojskieh i wiejskich. 

Na skutek zarządzeń przedstawiciela Urzędu Wo 
j< wódakjego. dokonano skreślenie, lub tel imntej 
szeal* całego szeregu pozycyj w bodżeeł* miasla. 

I tak: skreślono pensje S ławnikom Magistratu 
Blestułym to jeat pp. B*mu*low|, Ktlesrowl l 

taty, musi sobie ł* sprowadztć * zslagt*. Pa) teł 
(u.zyojl budżet niewiele .korzystał s* wagledii 
nr, minimalna kośny. J*kl« na ton osi ponouooo. 

Oprócs tych wszystkie* z*rs*d**rt wymówione 
piace at urzędnikom Magistratu, którsy pa odrobi* 
niu przepisowych S ml**lecy a dntem 1 lipa* r. B> 

utrae* swej* posady. 
Stosowane esBOsadnoset prn* urzędnika Woj*, 

wództw* w Lodzi wywołały wiatki* kotw—lars* 
ludności miasta. 

nowe azwrara oszcazjDirosoiowa 
w raBj*jBsoxn» xastra amowtan. 

r*b]*nlee, dnia l ł kwUtnl*. Bo Kasy Cboraefc 
w Pabianicach przyjechał * Warzą*wy aamtaai* 
•mwinoScłowy. którego celem bedsia fn ignw* 
drenie całego smregu oszczędnoiet aa Urania tat*J« 
sz«J Kasy Chorych. 

W awłąsk-u s tem liczyć sl* nalały a noweml W 
dukcjaml urzędników. 

DOKTÓR 

* R Ó Ś A N C R 
N a r u t o w i c z a 9 . T e l . 128-98. 

C h o r o b y w e n e r y c a n e , 

m o c z o p ł e f o w e i a k ó r n o . 
Prsrtmui* od 8 10 r«»o S - I w s . 

t . K A N T O K 
Spea, chorób skórnych , w « o * r y e a a y c * 

i mocsoplc iowycb 
prseptowadiił sie a* «l. 

Piotrkowska 90* 
te lefee 13f~4> 

Pfzyimnie od 8 - 2 i od 5 - « wł***. 
w niedziel* ' iwi«U ed 8 — 3 

E L L C R D R * 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i r c o c z o p l c i o w e . 
p r z e p r o w a d z i ł a(«j a* « 1 . 

T r a u g u t t a S. tal. 179.89 
Pr/vlmuta »—U rasa I 4 - 4 wlec*, 
w niedziele • i * M a nd I I — ) aa. 

1 naczy 

POTRZEBNY pomocnik frvzier»kh 
tódź, Szosa Rokicińska. Nr. 1. Kozłów. 
P i . 

Z Ł O T O , biżuterje i k w i t y lombardów* 
kupuje i płaci najwyższe ceny Magazyt 
Jubilerski I, TUałka Piotrkowska 7. 

ZAOINEŁO świadectwo szkolne 7-mic 
oddziałowej a*kołv powszechnej w Ro-
kiCiU na f ia iu i t k n ManzIa^Wiaieec 
Kdwarda. 

Pani 
Iźaskoczo 
kuch i ta 
k^ rce j t 
rzeczy z 
nowy w 
Bnarchja. 
dłonie w 
I żona rr 
prich głuj 
nów. Na' 
bardziej 
l iw iety o 
Vał mici 
^zył. . . ." 

— Al 
Cyknęła 
p i k o ka 

" P a d 
kiera glc 
Gdyby 
lyszystke 

— ti 
Jpawet źt 

J t tego ic 
" fma moril 
Tden, nit 

Wic. Mia 
\Cip pozb 
* i e t rwa 

Tak r 
ber zast; 
humr»róv 
kuzynki 
Hienia ni 
^stepowi 



i Święte pamiątki ludzkości. E g z o t y c z n e n a b o ż e ń s t w o . 
d J e r o z o l i m a w W i e l k i m T y g o d n i u . 

Jerozolima, w kwietniu. 
W tym roku Jerozolima w i t a W ie l ­

ki Tydzień z pewnym niepokojem, gdyż 
zbiegają się obchody wielkanocne róż­
nych wyznań. 

W dawniejszych czasach już z po­
wodu nap ływu l icznych p ie lgrzymów z 
Rosji, przypadkowe spotkanie świąt we 
dług kalendarzy: juljańskiego i gregor­
iańskiego — nie by ło nigdy pożądane. 
Obecnie brakuje zupenie p ie lgrzymów 

I rosyjsk ich; zastąpi ły je p ie lgrzymki Kop 
tów z Egiptu, faworyzowane przez 
Ang l i ków; albo z Syr j i i L ibanu, prote­
gowanie przez Francuzów. 

Do nich dołączy się jeszcze p ie lgrzym 
[•ka muzułmańska, stworzona — zdaje 
p i c — Po to, by zniweczyć radość Wie l 
Ijkamocną pie lgrzymów chrześcijańskich 
h zamącić ciszę Wielk iego tygodnia, gdy 
fnadciąga z sztandarami, bębnami i tan 
cerkami na czele 

Gdy dookoła Grobu Świętego w zbo 
żnem milczeniu cisną się pie lgrzymi, na 
wysoko położonym tarasie, w blaskach 
Południowego słońca, odbywa się najbar 
dziej oryginalny obchód rel igi jny, nabo 
zeństwo Abisyńczyków, potomków 
Ł t jopów; spadkobierców kró lowej Saby 
" Salomona. Nawróceni przez Fruunen 
cjusza, na chrześcijaństwo, które jednak 
przechowało się w Abisyni i w charakte 
ize zupei i ie zwyrodn ia łym, przystoso­
wanym do poziomu napoły dzikich jesz 
Cze szczepów tego kraju, 

W dawniejszych czasach Abisyńczy 
Cy posiadali własne kaplice we wnętrzu 
bazyl ik i . Dziś pozostawiono im ty lko 

^
as, (dar cesarza Konstantyna) otacza 

, . y krpiMe nad giotą, gdzie matka ce 
Jarzą — Św. - l i c i e ' a znalazła Krzyż Św. 

Przed Wielkanocą więc , ściągnęli 
tutaj, by z innenn pie lgrzymkami spędzić 
tu Wie lk i tydzień. 

Niema mc bardziej dziwacznego po ' 
nad oryginalne w idowisko nabożeń­
stwa czarnych w y z n a w c ó w chrześci-
i f lńs twa: 

Pod namiotem, p o k r y t y m firanką w 
kw ia ty , zamiast ołtarza — bęben 
pod czerwonym parasolem ze złotą ob-
ł z y w k ą i sztandarem z podobizną l w ó w 
fJudy (dziedzictwem Salomona); dooko­
ła bębna, na w y t a r t y m dywanie — krzyż 
I naczynia liturgiczne., 

Nabożeństwo " odrawia l l trzej d u ' 
Chowni czarnoskórzy, w nieopisanego ro 
dzaju pokryciach g łowy , wsuniętych 
głęboko na oczy. 

Wiern i na tarasie, na sposób muzuł­
mański bez obuwia, składający modl i 
tewne pokłony, jak mahometanie, lecz 
w przeciwieństwie do tvch ostatnich nie 
Wybierają określonego kierunku M e k k i , 
•Ie dowokie strony horyzontu. 

Żadnej kobiety 
^ - jakby zgodnie z przepisami islamu. 

Ewangelie odczy tywa ł biskup, s i e ­
dzący na fotelu, ob i tym czerwonym 

1 aksamitem, z księgi, opartej na g łowie 
klęczącego księdza, k tó ry poprzednio 
td ją ł swoje dziwaczne pokrycie g ło­
w y . Dziwnie brzmiały s łowa ewangeli i 
w śpiewnym języku kró lowej Saby. 

W ciągu całego okresu odczytywania 
wersetów tekstu, chudy jak szkielet, 
czarny mnich abisyński staroegipskim 
wachlarzem do odpędzania much poru­
sza nad ewangelją, inny znowu obraca 
w palcach lutnią, starożytną, jakiej uży 
wa ł y w dawnych wiekach kapłanki Izy-
dy. 

Nabożeństwo kończy się procesją, na 
czele które j kroczy biskup etjopski. za 
nim niosą tablice zakonu pod czerwo­
nym parasolem, krzyż, kadzielnice, 
bębny i cymbały, lutnie kapłamek łzvdy. 

wachlarze faraonów... Pochód przy 
dźwiękach piekielnej muzyki okrąża ta 
ras, zatrzymuje się przed namiotem, 
wyobrażającym dla niego świątynię, 
chwieje się naprzód, chwieje się w tył. 
wkońcu każdy z uczestników pochodu 
podskakuje w górę, na pamiątkę pra­
ojca Dawida, który, przejęty świętą ra­
dością, zatańczył przed arką przymie­
rza. Znienacka wszystko cichnie i odra 
zu znikają tłumy i duchowieństwo. 

I wówczas dopiero można objąć 
okiem taras starożytny, na którym 
wśród kamieni wyrosło drzewo oliwko 
we, krzaki mięty, zielone łodygi traw.... 
A przed oczyma roztacza się w blaskach 
słońca — miasto najświętszych pamiątek 
I ludzkości. Żobr. 

Matka czworga dzieci 
najdzielniejszym strażakiem. 

Pisma szwedzkie donoszą o interesu 
jącytn wypadku , k tó ry miał miejsce w 
lasach północnej Szwecj i . 

Na małej fermie, znajdującej się w 
głębokich lasach, odległej o 7 mil od naj 
bliższej ludzkiej osady, wybuchł w nocy 
pożar. Właścicielka farmy, mrs. Pers-
son, znajdowała się sama w domu z 
czworg iem dzieci, z k tórych najstarsze 

liczyło 12 lat. 
Widząc, że jeden z budynków gospodar 
skich stanął w płomieniach, w y p r o w a ­
dziła dzieci z domu i wynios ła najcen­

niejsze rzeczy. Następnie usiłowała wo 
cią przyniesioną w wiadrach zalać pło­
mienie, które groziły przeniesieniem się 
na dom mieszkalny. Ale wkrótce zapas 
wody się wyczerpał. Nie tracąc przy­
tomności umysłu. Mrs. Persson z porno 
cą swych córeczek poczęła zarzucać 
płonącą ścianę śniegiem, nagromadzo­
nym wokół zabudowań. Dzięki bohater­
skim wysiłkom dzielnej kobiety niebez­
pieczeństwo zostało zażegnane i ogień, 
który zniszczył jedno z zabudowań nie 
przerzucił się na dom mieszkalny. 

Bogate podarki skromnego urzęioi 
Zeznania skruszonej kurtyzany. 

Pięknością zawodów* musimy nazwać p. Bo­
lusset, mieszkankę stolicy świata Paryża. 

P. Henryka Bolusset, to młoda (30 wiosen 
zaledwie) — wytworna i elegancka dama, 
t włosami. Jak dojrzała pszenica złocistemi, z 
niesłychanie umiejętnie potrafiąca podnieść swą 
urodę kosztownem futrem ze srebrnych lisów. 

Miała przyjaciela nazwiskiem Octave Queru. 
Był to skromny urzędnik w pewnem Towarzy­
stwie dróg- wodnych, żonaty, a w dodatku oj­
ciec dwojga dzieci. Wszelkie pozory przemawia 
ły za tem, że jest on człowiekiem nad wyraz 
statecznym. Ale tylko pozory. W rzeczywisto, 
ści bowiem p. Queru prowadził podwójne życie, 
w wyrafinowany sposób okradając swych chle­
bodawców, którzy uważali go za bardzo solidne 
go człowieka. A nie wiedzieli, że ten solidny 
pan jeszcze w 1928 r. był skazany na rok wię­
zienia za oszustwo. 

Queru, opanowany przez nieokiełznaną na­
miętność do ,,wampa", w ciągu niespełna dwóch 
lat roztrwonił swym chlebodawcom blisko trzy 
miljony franków, które to pieniądze podjął z 
banku na 69 czeków. 

Prawie cała suma przeszła 
do pięknych rączek p. Bolusset. 

CJueru został aresztowany w 1931 r. i aku­
rat rok temu — skazany na 7 lat ciężkich ro­
bót. 

P. Bolusset, oskarżona o przechowywanie 
skradzionych pieniędzy, czyli o paserstwo, w 
porę zdołała zbiec do Szwajcarji i tam ukryła 
się w sanatorjum, aby doprowadzić do porządku 
swe zdrowie, mocno nadszarpnięte przez moc 
różnorodnych szaleństw. 

Kilka tygodni temu wróciła jednak do swe 
go wytwornego mieszkania przy ulicy Mala-
koff i sama oddała się 

w ręce sprawiedliwości. 
Przyszła rozprawa sądowa. Przewodniczący, 

Vilette zaczął ją badać s wielką surowością w 
głosie. Oskarżona z miejsca zaprotestowała 
przeciw temu, a zaprotestowała skutecznie, bo 
kilku pięknem! łzami. 

— Pochodzi pani z dobrej rodźmy — grzmiał 
p, Yllette — jest pani córką właściciela składu 
mebli i żoną chirurga-dentyety, a mimo te 

spadła pani tak nisko. 

Po tej i wielu innych wymówkach » 4 * - f 
na rozważać pytanie, czy p. Bolussei iń 
nie wiedzieć o pochodzeniu pieniędzy, ktor. 
jej przyjaciel, skromny urzędnik, uniożl.v • 
jej dłuższy pobyt w Deauville (koszuiwal. lu 
80 tys. franków) i ofiarować biżutorję wait. 
660 tys. fr. 

Ona przeczy, zresztą dość niepewnie 
— Czy taka rozrzutność nie wydawała 

pani podejrzaną? 
— Zupełnie nie. Przecież p. Queru posianiu 

wspaniałe mieszkanie. 
— Przypuśćmy, że początkowo uważała >ro 

pani za bardzo bogatego przemysłowca, ale 
przecież później musiała się pani dow*iedzi<ć. 
kim jest w rzeczywistości, bowiem codziennie 
oczekiwała pani na niego w aucie 

przed biurem towarzystwa. 
— Nie. gdyż p. Qućru podawał się za dyrek 

tora towarzystwa, a nawet raz pokazał mi Hu 
rc prawdziwego dyrektora, twierdząc, że to je-
go. 

— Uważam — mówi przewodniczący — śe 
pani jest zbyt inteligentna na to, aby w ten 
sposób dać się oszukać. 

Tym komplementem zmieszała się trochę 
oska/żona. A jeszcze więcej, gdy przewodniczą 
cy zwraca jej uwagę, że gdyby działała w do­
brej wierze, to w chwili aresztowania kochać 
ka zwróciłaby otrzymaną od niego biżuterję, 
s tymczasem na gwałt sprzedawała ją po śmie 
sznie niskiej cenie, biorąc np. za bransoletkę 

20 tys. franków, 
choć warta była conajmniej 8 razy tyle. 

Następują zeznania świadków. Jubiler Li 
berge czuje się cokolwiek dotknięty, że ciągną 
go po sądach za to, że zdarzył mu się klient, 
który nie liczył się z wydatkami. Inspektor po­
licji, p. Hout nie obwija słów w bawełnę: p. 
Bolusset nazywa on kurtyzaną, e jej męża — 
kretynem. 

Brak głównego świadka — Quern, który, w 
drodze wyjątku otrzymał możność odkupienia 
swych win we Freznes. Zachorował, przeto nt 
rozprawę nie mógł przybyć. 

Wspaniałą przemowę wygłosił obrońca oafcar 
żonej. Sąd, po krótkiej naradzie uniewinnił pięli 
ną damę. 

Mężczyzna w białej pyjamie. 
Dramat miłosny posługacza hotelowego. 

W jednej z małych kawiarenek pary 
skich rozegrał się epilog zagadkowego 
dramatu, którego nie zdołała wyjaśnić 
dotąd policja. Była ósma godzina rano, 
gdy do kawiarenki, w której siedziało 

ledwie kilka osób, 
wszedł nagle nieznany mężczyzna w 
białej pyżamie, w pantoflach na bosych 
nogach i sztywnym krokiem, jak .auto­
mat, zbliżył się do bufetu. Wzrok nie­
znajomego był błędny, całe cłało drża­
ło. W ręce trzymał pęk kluczy. Wła­
ściciel kawiarni spostrzegł nagłe z prze 
rażeniem, że lewy policzek nieznajome­
go zalany Jest krwią. Ślady krwi pozo­
stawiły również pantofle nieznajomego 
na podłodze. 

W kawiarni powstało poruszenie. 
Tymczasem nieznajomy, który nie od­
powiadał na pytania właściciela, chwy­
cił nagle kurczowo rękami brzeg bufetu, 
zachwiał się I osunął się bezwładnie na 
podłogę. Stwierdzono wówczas, że nie­

znajomy ranny został dwiema kulami 
rewolwerowemi, z których jedna ugodzi 

ła go w skroń, druga w brzuch. 
Przewieziony do szpitala, zmarł nie od­
zyskawszy przytomności. 

Policja rozpoczęła natychmiast 
śledztwo, lecz nie zdołała wyjaśnić do­
tychczas tajemniczy zagadkowej śmier­
ci nieznajomego. Po pęku kluczy, który 
trzymał w ręce zmarły, domyślono sie 
jedynie, że jest to jakiś hotelotolec Istot 
nie, do komisariatu policji zgłosił sie pa 
słaniec hotelowy jednego z pobliskich 
hoteli, który poznał w zmarłym niezna­
jomym posługacza hotelowego, Rober­
ta Petitdemange. Jednocześnie policja 
dowiedziała się, że Petitdemange był ko 
chankiem p.*wnej pokojówki hotelowej, 
k*óra nie zgłosiła sie krytycznego diiia 
rano do pracy. Istnieje prawdopodo­
bieństwo, że zagadkowa śmierć Pe-
titd^mangea jest wynikiem jakiegoś dra 
mara miłosnego. 

B u WILLIAM LOCKE 

NT 
Przek ład au to ryzowany 
Janiny Zawiszy KrasuckieJ. 

Pani 01drieve była tem wszystkiem 
zaskoczona. Łzy spływały jej po policz­
kach i zatrzymywały się aż na robótce, 
leżrcej na kolanach. Stary porządek 
rzeczy zbyt szybko uległ zmianie, a ten 
itowy wyda ł się pani Okłrieve zwykłą 
•narchja. Wyciągała tylko przed siebie 
dłonie w niemym proteście. Więc mąż 
I żona mają mieszkać oddzielnie dla ta. 
kich głupich i nic nie znaczących powo 
dów. Nawet gdyby jedno miało cierpieć 
bardziej z przyczyny drugiego to, 
iwięty obowiązek małżeński nakazy­
wał mieszkać razem. „To co Bóg złą-
taył...." 

— Ależ Bóg wcale nie złączył — 
Cyknęła kuzynka Jane. — Złączył Ich 
lylko kaprys urzędnika Stanu Cywilne­
go. 

Pani 01drieve potrząsnęła ze smut­
kiem głową. Wiedziała, że tak będzie. 
Gdyby połączyć ich ksiądz, napewno 
Wszystko ułożyłoby się inaczej. 

— Żaden kościół, żaden ksiądz, a 
lawet żaden arcybiskup nie potrafiłby 

Jk tego id joty zrobić człowieka I Jak Em-
J j a mogła wytrzymać s nim dzień je-
' den, nic może mi się pomieścić w gło 

Wie. Mia ła słuszność że się go naresz­
c i e pozbyła. Nigdy takie małżeństwa 
»ie t rwają zbyt długo 

Tak mówiła kuzynka Jane, którą Syp 
ber zastał w jednym z najgorszych Jej 
humorów. Całkiem mimowoli humor 
(kuzynki Jane pomógł Sypherowl do speł 
nienia misji. Pąni_QUJrjeyt jednak nie 

I ̂ stepowała* 

— A co z tem maleństwem, które 
ma teraz najwyżej miesiąc? Biedne 
dzieciątkol Co się z niem stanie? 

»— Emma musi tu przyjechać — rze 
kła kuzynka Jane decydująco. — Ja 
dziecko wychowam, bo Emma nie zna 
się na tern zupełnie. Niech ciocia zaraz 
napisze i każe jej wracać do domu. 

— Napiszę jutro — westchnęła pani 
01drieve. 

Sypher pomyślał o niemożliwości 
przyjęcia tej propozycji, choćby z tego 
powodu, że Emma zamierzała pozostać 
w Paryżu. Nagle żal mu się zrobiło 
dziecka, które miało się dostać pod opie 
kę kuzynki Jane. Podobno maleństwo 
jest takie niezwykłe. Uśmiechnął się. 

— Mój przyjaciel Dix marzy o wy­
słaniu dziecka na uniwersytet. Najlep­
szy więc dowód, że pomyślano o jego 
przyszłej edukacji. 

Kuzynka Jane syknęła znowu. Ona 
sama ułoży plan kształcenia dziecka. Po 
tym idjocie Rolandzie niczego mądrzej­
szego spodziewać się nie można. Prze­
cież dziś uniwersytet nie daje młodym 
chłopcom nic. Kuzynka Jane nie pozwo­
li, aby Roland zabierał głos w tej spra­
wie. Emma musi natychmiast przyje­
chać do Nunsmere. 

Sypherowi w tej chwili przyszło na 
myśl, że lepiej nie sprzeciwiać się ku­
zynce Jane, ani też pani Oldrieve, ale 
czy Emma istotnie do Nusmere przyje­
dzie? Oczywiście całkiem mimowoli 
casuneJa mu sie odpowiedź przecząca, 

postanowił więc pozostawić kuzynkę 
Jane w jej błogiem mniemaniu. 

Prawdopodobnie zechcą panie pomó­
wić o tem z Dixem? — rzekł. 

Kuzynka Jane strzepnęła niecierpli­
wie dłonią. 

— Och, na miłość Boską, niech go 
pan tu nie sprowadza! Nie mogę znieść 
widoku tego człowieka. 

Sypher spojrzał pytająco na panią 
01drieve. 

— By łoby to dla mnie zbyt wielkim 
wstrząsem — rzekła szlachetna dama. 
— Rana nie została jeszcze zupełnie za­
gojona. Możeby lepiej odłożyć na pe­
wien czas tę jego wizytę. 

Sypher wrócił do domu przygnębić 
ny. Niechęć ze strony pani Oidrieve po­
większała jeszcze męczeństwo Rolan­
da. 

A może znów to niedopuszczenie 
przed oblicze szlachetnej teściowej by­
ło dla Dixa zbawieniem? Sypher za­
drżał na samą myśl jakie to pytania za­
dawałaby Rolandowi kuzynka Jane. 
Zagłębiony w tvch niewesołych reflek­
sjach, zapalił fajkę i sięgnął po gruby 
tom Bunvana, leżący na półce. 

Podczas gdy przerzucał niecierpli­
wie karty książki. Roland szedł w stro 
nę urzędu pocztowego z listem w re-» 
ku. Na dużej kopercie widniał adres: 
..Pani Zora Middlemist. Wbite Star L i ­
nę ckręt Cedrio Marsylja! Oprócz za­
pisanego arkusiku papieru, koperta ta 
zawierała utrącony ogonek porcelano­
wego pieska. 

ROZDZIAŁ XVm. 
Zora przybyła do Kalifornji. witana 

gościnnie przez przyjaciół, którzy usi­
łowali dostarczyć jej wszelkich możli­
wych rozrywek i zabierali na dłuższe 
preiażdżki w okolice. Zwiedziła wiec 
dzielnicę chińską w San Francisco i od­
wiedziła Yosemite Valley. Gdy wizyta 
ieii w domu CaUenderów. miała sie juź 

ku końcowi. Zora postanowiła sama o-
bejrzeć dokładnie Amerykę. Wybrała 
się wzdłuż kontynentu, podziwiając ma 
jestet Niagary i tempo życia New Yor­
ku. Zajrzała nawet do Waszyngtonu i 
Bostonu. Wszystko wydawało jej się 
miłe, tętniące życiem i porywające, 
lecz za każdym razem, podziwiając ja­
kiś zakątek tej wolnej krainy odbierała 
takie samo wrażenie, jak w owym cza 
sie, kiedy oglądała z zachwytem wy­
stawy jubilerskie na rue de ła Paix w 
Paryżu. Pewna dama. z którą przypad­
kowo zawarła znajomość podczas po­
dróży i której zwierzyła się ze swych 
wrażeń, zawołała: 

— Jedyna misją kobiety jest wyda­
wanie pieniędzy i staranie się o to, aby 
zawsze ładnie wyglądać. 

Zora zaśmiała się nieszczerze. 
— Połowę swej misji spełnia pani 

doskonałe, mam tu na myśli pani zew­
nętrzny wygląd — rzekła dama. — Dru 
ga połowa jest o wiele łatwiejsza. 

— A jeżeli się nie ma pieniędzy do 
wydawania? 

— To się wydaje pieniądze cudze. 
Boże' Gdybym Ja miała parni urodę, 
przeszłabym się raz jeden przez Wall 
Street i wyszukałabym już sobie jakie 
go.ś milionera. 

Gdv Zora ośmieliła sie zauważyć, 
że życie ma prawdopodobnie i inne 
wartości, dama odrzekła z zapałem: 

— Życie jest niby książka, napisana 
dla dzieci, nie ma ono żadnego więk­
szego znaczenia. 

— Więc pani prześlizguje się tylko 
po powierzchni życia nie wnikając weń 
głębiej? — zapytała Zora. 

— Gdy ziemię kopie sie zbyt głębo­
ko — odparła przygodna towarzyszka 
— dociera się przeważnie do wody. 
Talk samo w żychi. gdv sie zbvt w nie 
wgłębiamy, docieramy do łez. Wolę 
ślizgać sie no powierzchni i wieść ży­
wot beztroski. Przypuszczam, że ,panij 
czyni to sama 

— Mam wrażenie — odparła Zora I 
nagle poczęła sie wstydzić sama sie­
bie. 

W Waszyngtonie Zora miała spo­
sobność zetknięcia się z prawdziwością 
słów swej towarzyszki podróży. Jakiś 
starszy senator, posiadający bajeczną 
fortunę, zaproponował jej małżeństwo, 
ofiarowując jednocześnie pół tuzina sa­
mochodów, kilka pałaców i wszystko, 
czego tylko dusza zapragnie. Odmówi i 
ła. 

— A czy zostałaby pani mota żo­
ną. gdvbvm był młody? 

Zora wzruszyła kształtnemi ramio­
nami. Uczuła nagle większe jeszcze 
zmęczenie, niż niegdyś w Nunsmere. 
Postanowiła bvć uprzejmą dla dobro­
dusznego senatora. 

— Sama nie wiem — rzekła po 
chwili. — Skąd mogę wiedzieć? 

— Serce moje pozostało młode — 
zapewnił. 

Zora zatonęła na chwilę w jego o-
czach poczem odwróciła głowę, prze­
jęta litością. Kobieca intuicja wyczy­
tała teraz w oczach mężczyzny gasną­
ca powoli nadzieję. Bvł to jeszcze jeden 
przykład tragedii łysei głowy i siwej 
brody. Senator mówił z goryczą Dełną 
patosu. Chciał jej dowieść, że oddałby 
całe swoie bogactwo, gdvbv mćgł On 
trzvmać wzamian falująca iasną czupry 
r.ę i błysk młodości w oczach. 

— Wówczas napewnoby mnie pani 
kochała. Mógłbym się założyć. 

— A czem właściwie jest m i ł o ś ć ' 
— zapytała Zora. 

Stary senator spojrzał w zadumie 
w przestrzeń, jakby mvślą chciał się 
przenieść do tych dawnych la t kiedv 
uczucie miłości bvło dlań rzeczą aktu-
ilną. 

— Miłość iest tre.'cia życia — rzekł. 
— Niestety za późno doszedłem do te­
go wniosku. 
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Etfia u s i t y . 
Z y c i e W a r s z a w y w k i l k u 

w i t r a ż a c h . 
Rozszerzenie sieci autobusów miej ­

skich zaieży przedewszystkiem od w y ­
budowania własnych warsztatów auto­
busowych. W końcu r. z. rozpoczęto 
przebudowę cegielni miejskiej, aby 
zużytkować jej część na tę warsztaty. 
Do 1 b. m. wykonano loboty kosztem 
około 290.000 z łotych. Pozostało do w y 
Kończenia r o u ó . budowlanych na sumo 
oKoło 720.000 z ło tych. Jednocześnie ma 
ją być wykonane roboty instalacyjne (wo 
dociągi, kanalizacja, ogrzewanie elek­
tryczność) kosztem 600.000 z łotych. 
Kredyty na ten cel nie są Jeszcze w y ­
znaczone. 

* * * 
Magistrat postanowił wydać komite­

towi wykonawczemu budowy pomnika 
Kil ińskiego na placu Krasińskich 34 b loki 
grani towe, pochodzące z rozbiórk i So­
boru. 

* a * 
Postanowiono z l ikwidować e lewatory 

zbożowe p rzy u l . Bema, należące do 
byfych Miejskich Zakładów Zaopatry­
wania Warszawy . E lewatory te będą 
zwrócone Ministerstwu Spraw Wojsko­
w y c h . 

* mm 
W Czemiakowie na tych ulicach, 

gdzie wogóle żadnych chodników nie 
by ło . układane są obecnie chodniki le­
szowe. Wk ró t ce prace takie zaczną sic 
na Siekierkach. 

m # a 
Min. poczt i telegrafów opracowało 

plan automatyzacj i sieci telefonicznej 
w promieniu 50 k l in . od Wa/szawy. 1 'ian 
ten będzie wykonany w ciągu k i lku lat. 
W r. b. ułożony będzie kabel, łączący 
Warszawę z letniskami l ini i nadwiślań­
skiej. Końcowym punktem kabla ma 
być Otwock, skąd linja napowietrzna 
prowadzić będzie do Srodborowa i W ie l 
klej Wsi. Prace przygotowawcze 1 po 
tnłary terenów j uż rozpoczęto, a układa 
rde kabla oraz inne prace techniczne roz 
POCZNĄ sie wkrótce. Ogółem znajdzie 
zatrudnienie p r z y automatyzacji sieci 
Warszawa—Otwock około 400 robotni­
ków. Układanie kabla t rwać ma oko ło 
4 miesięcy, jednakże zmontowanie sta-
cfi automatycznych w e wszystk ich miej 
scowoteiach miedzy Warszawą a Otwoc 
k iem t rwać musi czas dłuższy, tak, iż uru 
chomienfe obsługi automatycznej na tej 
linji nłe nastąpi przed rok iem 1934. Ko­
munikacja między Warszawą a letni­
skami linji nadwiślańskiej urządzona bę­
dzie w ten sposób, że abonent warszaw 
ski będzie sie łączy ł automatycznie ze 
stacią podmiejską, która połączy go z 
ŻĄDANYM numerem na letniskach. Abo­
nenci letnisk bedą sie łączyl i automaty­
cznie wprost z abonentem z Warszawy 

K R A T E C Z K I . 

M Ą Z i Z O N A . 
Gorąca woda. 

Krateczki i życie nietylko są samą 
rozkoszą, czasem trzeba i bólu pokosz-
tować. Nie możemy codziennie śmiać 
siCt gdyż śmiech straciłby swą wartość, 
gdybyśmy czasem nie zapłakali nad u-
straconą naszą kawalerską cnotą i wol­
nością. Nie oceni nikt raju kawaler-
stwa, póki nie spojrzy na znajome mał­
żeństwa. Małżeństwo, jak ból zęba, 
usunąć można wyrywając powód bólu 
z korzeniami. Małżeństwo jest chvba 
subsydjowane przez wytwórnie szkła, 
które zbankrutowałyby, gdyby żony nie 
rozbijały talerzy. Hitler i małżeństwo — 
dwie tragedie świata. 

Takich aforyzmów na temat małżeń­
stwa możnaby napłodzić miljon i lal­
ka. Jeśli nie chcę, to nie dlatego, abym 
obawiał sie, że demonstracja żon przyj­
dzie pod mój dom i wybije mi szyby, 

tylko dlatego nie chce., ze poprostu 
nie chcę. 

Zresztą mam dosyć małżeństwa w 
domu, trudno, żebym je jeszcze u-
prawiał w kra teczkach. Każdy czło­
wiek pragnie miei* czasami chwilkę 
spokoju. Dla mnie taka chwilką iest pi­
sanie kratek. To jest spokój. To jest 
odpoczynek. Mogę w tym momencie 
przestać myśleć o wszystkiem, o czem 
nie chciałbym myśleć i myśleć tylko o 
tern, o czem chcę mvśleć Mogę pisać, 
że jestem mi'jonerem i zastanawiać «'e 
robym zrobił z temi pieniędzmi. Mo­
gę pisać że jestem gwiazdorem filmo­
wym i zastanawiać sie. cobym wów­
czas c LAMST brakiem mózgu mó<d zro-
Kić ooza f {'mem. pisać. •»<» ie«-łem 
kawalerem i vr*zv«tUie panienki mu­

siałyby temu uwierzyć a jabym tylko 
otworzył szeroko ramiona i czekał. 
Mógłbym wreszcie nic nie pisać, ale 
wówczas musiałbym już naprawdę być 
miljonerem, żeby sobie na to pozwolić. 

Zresztą ta „samowola" jest możliwa 
tylko do pewnego czasu. Naprzykłsd: 
jednak muszę wrócić do sprawy mał­
żeństwa. 

MAŁŻEŃSTWO. 
Jan i Ewa, a jeśli kto woli, Ewa i 

Jan Jarosińscy są małżeństwem. Są ty-
powem małżeństwem. Ludzie żonaci wie 
dzą, co to znaczy typowe małżeństwo. 
Typowe małżeństwo jest wtedy (objaś­
nienie dla kawalerów), kiedy talerze 
szklanki i garnki tłuką się w regular­
nych, co parogodzinnych odstępach 
czasu, zgóry określonej ilości, kiedy 
mąż żonę nazywa pieszczotliwie klem-
pą a żona męża łajdakiem. Kiedy mąż 
dostaje torsji na widok żony, a żona 
ataku wścieklizny na widok męża. 
Ewa i Jan, Jan i Ewa Jarosińscy byli 
typowem małżeństwem. 

A teraz jeden z faktów: dnia 11 
stycznia p. b. Ewa Jarosińska wylała. 

jak twierdzi ,niechcący czajnik go­
rącej wody na nogi swego męża. Maż 
wziął do ręki kijaszek potężny i wybił 
na żoninem ciele nowe przykazanie tre­
ści następującej: I nie wylewaj Gorą­
cej wody na mężowskie nogi. Żona, 
zamiast pokornie przyjąć naukę, za­
skarżyła męża do sadu. 

Sąd OrodzM skazał Jana Jarosiń­
skiego na 2 lvgodnłe aresztu. 

I żeń się, tu człowieku! 
Jerzy Krzęcin". 

Samochód Ł. D. 83.645 
zmiażdżył 12-letniego chłopca. 
Z Poznania donoszą-
Rano o godzinie 7 i pół wybrała 

się pieszo do Poznania grupa złożona 
z 12 młodych członków organizacji P. 
W. i W. F. celem zwiedzenia Muzeum 
Wojskowego. W odległości około półto­
ra k im. za Swarzędzem, pod Nową Wsią 
wydarzyła się katastrofa, której ofiarą 
padło młode życie. 

Opodal Nowej Wsi. gdzie przecho­
dziła wycieczka, nrzeieżdfaf pod oeł-
nvm carem samochód ciężarowy Ł T) 83.M5. Pod koła samochodu te«"o do­
stał sie Jeden z mło^ch u c » s ł » » J l ł n w 
wycieczki 1*Mełni Mar*"n Podek ze 
Swarzędza. Szo fer nłe zrłoM już 

zatrzymać maszyny, 
'dyż wedłu<* naocznvch świadków, cb"o 
niec w odległości 3 m w n u r z y ł się 

nagle przed -*-»>ochn<łem b»d*cvn- w 
pełnym (fazie. W<nę w tvm w n a d k u 
nonosi więc w « * d ł ' " ł tvpb świa decł -w. 
łra<»i(T»nie zmarła. N.o m'<"i«ce wy»"d*Mi 
zjechały sie włidze bezpieczeństwa. 

celem przeprowadzenia dochodzeń. 
Zwłoki nieszczęśliwego młodzieńca prze 
wieziono do domu rodziców. 

R AD IO-KĄCIK . 
RASZYN, czwartek. 
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MoAc'cki. lfl.20 Muzyka. 19 00 Rozmaitości. 
I0 70 ..Kom roln Mm Roln I Reform Rolnych" 
19 30 Kwadrans literacki- „Recytacie wierszy" 
19 45 Prasi i v Dziennik Radiowy 20(JO Poga­
danka muzvi.znj wvrł o K StrotrcrlKtr- 2015 
Ko,iceri Oratoryiny W przeiwie Imnrese p t. 
M'*teri«m Wielkanocne. 22.40 Wiadomości spor­
towe 2! 45 Dod- do Pras Dz. Radiowego 22.55 
—23 00 Komunikaty. 

N a złość rodzicom 
B R A T Z A B I Ł $IO$TRZ1fCZHkT. 
Z Wilna donoszą: 
W jednym z folwarków pod Nowo­

gródkiem wydarzyła sie niesamowita 
zbrodnia, bodaj bez precedensu w dzie­
jach kryminalistyki na naszych zie­
miach. Mianowicie 23-letni Jan Rzesz-
ko zabił swą dwuletnią siostrzyczkę 
mszcząc się w ten sposób na swoich ro­
dzicach. 

Rze.szkowie pewnego wieczora mitli 
jechać do pobliskiego miasteczka na 
rynek, a potem do znajomych W dro­
gę wybierali się rodzice i starszy syn. 
Ponieważ w domu nie było w tym okre­
sie służby, poproszono Jana. drugiego, 
młodszego svna. by pozostał i doglą­
dał dwuletnia siostrę. Jan. który ucho­
dził za chłopca krnąbrnego nie zgodził 
się na tę propoz\cję i oświadczył kate­
gorycznie, że poiedzie 

również do miasteczka. 
Kiedy żadne perswazje nie pomogły 
Rzeszkowie postanowili siłą pozostawić 
w domu opornego syna. 

Skrępowano powrozami Jana i przy­
wiązano go do łóżka. W tym samym 
pokoju pozostawiono dwuletnie dziecko 
i nakazano, bv wzajemnie pilnowali się 

Po wvieździe rodziców, dziecko, 
widząc brata skrępowanego, podeszło 
rlo ntego i słahemi raczkami na tyle o-
słabiło węzły powrozów, że Jan mógł 
N 

z łatwością zrzucić. 

Jan. po odzyskaniu swobody n. i 
dostał niewytłumaczonego ataku sza­
łu. Porwał za siekietę i silnym ciosem 
zmiażdżył główkę siostry. Działał pod 
wrażeniem krzywdy, jaką mu rzek orno 
wyrządzili rodzice, nie zabierając do 
miasteczka. 

Zbrodniarza stawiono przed sądem 
Przvznał się do winy ze skruchą. 

W chwili, kiedy uniosłem nad siostrą 
siekierę, zdawałem sprawę z potwor­
ności zamierzenia, lecz nie mogłem po­
wstrzymać się Coś, co bvło silniejsze 
ode mnie kierowało moją ręką 

Sad pierwszej instancji tkazał Jana 
Rzeszko na 8 lat więzienia za dokona­
nie zabójstwa pod wpływem silnego 
wzruszenia psychicznego- Obrona zaaoa 
lowała, podając w wątpliwość chłopca, 
który, jak na swój wiek jest bardzo 
mało rozwinięty fizycznie i 

snrawla wrażenie 
siedemnastoletniego. 

W sadzie aoelacvinvm powołano 
dwóch biegłych psychiatrów. JeriYn z 

nich kategorycznie stwierdził, że c M o -
oak jest niepoczytalny Drntfi natomiast 
biegły aczkolwiek zgodził Hę * v/v-
wnd^mi swetfo koletfi. Jednak orosił, 
Hy dla nmo*''wienia wydania pewnorfo 
orzeczenia, c ^ t o n r * *Viprow*<in na rtłuź 
sz» Paifaejla n"o k'in«kł nsyp^i^fryrznej 
w Włłnłe W tvm też celu rozprav/a zo-
«tała odroczona-

Morderca służącej za kratami. 
Sam oddal się w ręce sprawiedliwości. 

Z Katowic donoszą: 
Swego czasu pisaliśmy obszernie O 

zastrzeleniu w folwarku P. Subiny POD 
Mikołowem służącej Anny leutonow-
ne|. Morderca, parobek folwarczny, Ka­
zimierz Miklas zbiegł po dokonaniu 
zbrodni i ukrywe.ł się w lasach Pszczyn 
skich. 

W godzinach wieczornych zbrodniarz 
Miklas zjawił się na miejscu zbrodni 
i zwrócił p. Lubinie skradzioną fuzję 
naboie i płnszcz i pozostał na miejscu 
zbrodni do przybycia policji. 

Aresztowany 1 odprowadzony do ko­
misariatu w Mikołowie zeznał, im odda 
je się w rece sprawiedliwości aby po­
nieść zasłużona kare za morderstwo, 
rfdvż znudziło mu s?e 

w a h a n i e no lasach. 
Mówi, że iu* raz newne? nocy udał słe 
na kpaj|ł«»H»t policji w Mysłowicach 
komisariat bv ł zamknięta, wobec cze­
go w A c l l do swaj k r y i ó w H w lesie. 

Morderca nłe chce podać motywów 
"hro^tni i fł»maczv s5» tern. że morder­
stwa dokonał w chwili zamroczenia u-

Pro'"'rałor S. O dr Nowotny pro-'•'artr! rłoł-hof^zenia w fl»Wa. dnrpfrrrrrn 
rior-^orl-r^n.a zostaną iłkońcrope w eła-
<<(t ? 1 r,'r>i. pnezom «-«rl nostanowl. 
" V M iM«e rfanłe przsd sądem zwy-
'łvm. czy doraźnym. 

Najprawdopodobniej zbrodniarz bę­
dzie odpowiadał przed sądem zwykłym, 
gdyż długotrwałe wałęsanie się Mikla­
sa W lasach podziałało na niego 

przygnębiająco, 
do czego również orzvczvniłv się wy­
rzuty sumienia, tak że zbrodniarz robi 
obecnie wrażenie zupełnie chorego Bę­
dzie on prawdopodobnie badany przez 
lekarzy psych ja trów. 

Trzy ku'e dla szwagra. 
ZBRODNIA ZAPALCZYWEGO WIEŚNIAKA, 

Z Bydgoszczy donoszą: 
We wsł ł^ywin pow. świeckiego, wy 

darzył się tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą życie człowieka. 

Krytycznego dnia w godzinach po­
południowych doszło w ^owirie do 
sprzeczki w rodzinie Piekarskich po­
między Maksymilianem Piekarskim lal 
30 synem rolnika, i jego szwagrem 
Wizą 

W toku sprzeczki Wiza mocno zde­
nerwowany, trzema strzałami z rewol' 
waru położył Piekarskiego 

trupem na mtałscu. 
Wize władze aresztowały. 

Charakterystyczne jest, Iż w ł,owinie 
coraz to częściei zdarzają się podobne 
wypadki. 

HENR1 FALK. 

— Gdy prttlubiłrm moją drogą Llżu-
nię, — rzekł ml Raflad. — miała włosy 
blond i była korpulentna Dziś — po dwu 
dziestu latach — włosy jej stały się jesz­
cze jaśniejsze i jest jeszcze pełniejsza. W a 
źy coś około siedemdzieficciu pięciu kilo­
gramów, co byłoby dla mnie n czem, gdy­
by mnie nie przytłaczała ogromem swej za 
zdrości. jesteś moim przyjacielem z lat 
n3łxł7.ieńczych • wiesz, że nie przesadzam, 
mówiąc o FJżuni podobne rzeczv. Znasz 
przecież moje i yce historyka, całkowicie 
poświęcone poszukiwaniu i odkrywaniu 
prawdy. 

Niema studjów historycznych bez ko-
lekcyj repertoryj, referencyj, notatek i akt. 
A d l i człowieka do pewnego stopnia wy 
bitnego, niema podobnych kolekcj bez 
sekretarza. To też, operaiąc się na po* 
ważnych rekomendacjach, zaangażowałem 
młodą studentkę, która wypłacana przeze 
mnie miesięczna gażą ratowała swoje 
skromne dochody. Była trochę roztargnio 
na, ałc pełna najlepszych chęci, nadomiar 
ładna, z czego byłem zadowolony, bo czło 
wiek pracuje chętniej w towarzystwe ład 
nej twarzy niż w obecności brzydkiej gę-
by. 

T o rozsądne zapatrywanie — które z 
pewnością n !e zdziwi ciebie — nie zyskało 
aprobaty mojej małżonki. Przyszło jej na 
myśl, że kontakt z ładną dz;ewczyną mo­
że pobudzić moią zmysłowość. Nie myliła 
sie co do tego, gdyż pomiędzy mna a stu­
dentką utrwalił się system pewnych drob­
nych ..śmiałości'', na które bvłem łasy. O-
czywifcle zaprotestowałem w obronę swo-
*ej niewinności, ale nie zdołałem przeko­
nać mojej małżonki. Potrafiła do tego 
-tonnla utrudnić życie swojej rywalk'. za­
truć mi wszystkie chwle wilne dąsreni 1 
-karpami, ze wkońcu zatriumfowała i zmu 
siła mnie do pożegnania sic z moją współ 

praco wniczką. 
Trzeba było pomyśleć o zastąpieniu 

jej kim innym. Elżuna zaznaczyła wyraź­
nie: „N ie chcę żadnych kobiet w twojem 
otoczeniu. Poszukaj sobie jakiego mężczy­
zny!" — A wiec znalazłem p. Oktawju-
sza Pnustebefa. 

Był to ekspomornk bibliotekarza ar­
chiwum pewnego departamentu r wysoki, 
chudy drab, z nosem zagiętym, jak u so­
wy, Sezbarwnemi oczyma, pozbawionemi 
wszelkiego w.vtazu. w okularach z ebo­
nitu, kołnierzyku z celuloidu, surowej po­
wierzchowności i welldei powściągliwości 
słowa. Na widok jeeo Elżuma orzekła: 

— • T o jest właśnie wymarzony sekre­
tarz dla ciebie. 

— Pozwol;sz pomimo to, — zauwa­
żyłem nieco uszczypliwie, — że przede-
wuzystkem wypróbuję rodzaj jego kwafi-
fikacyj. 

Tak też źrebiłem i przyznać muszę, 
że Oktawjusz Proustebel umiejętnie wy­
winął się ze wszelk'ch lechn:cznvch zasa­
dzek, jakie na niego nastawiłem. Wystar­
czyło jednego tygodnia, by przekonać 
mnie że odznaczał się nierówne większą 
systematyczność'ą j sumiennością, niż moja 
miła studentka. Mówiłem ci już, te była 
zlekka roztargniona. Co do Proustcbel'a 
okazał się uosobieniem kartoteki. Przeni­
kał wszystkie kwestje, rzec mogę, ie p u * 
wiercał je z wytrwałością mrówki. Powie­
rzyłem mu plikę najróżnorodniejszyc'i pa­
pierów dla dołączen:a do właściwych akt. 
Nietylko posegregował je odpowiednio i 
nieomylnie, ale do każdej poszczególnej te 
ki dołączył jeszcze dodatkowa teczkę. — 
musiałem w duchu złożyć hełd jeero zmy­
słowi słusznei oceny rzeczy. Rzekł mi też 
płosem poważnym, o monotonnem brzmie­
niu, wywołując tern pewne wrażenie na 
mnie. 

— Mam nadziefe, 'ż wybaczy mi pan 
jeżeli powiem, ie w zbiorze pańdcch no­
tatek panuje pewien nieład ZOSTAŁY nie­
racjonalne zaklasyfikowane. Osoba, która 

tutaj pełniła funkcje sekretarza przede 
mną, musiała meć głowę zaprzątniętą n-
ii fin i izeczami. Co do b bij Jęki pana. wy 
maga ułożenia tystematycznec-o katalogu. 

Orzekłszy powyższe, zlekka opuścił 
dolną wargę, odsłaniając żółte zęby: był 
to — jak się zdaje — swoisty jego 
uśmiech. 

Doznałem wrażenia, źe zdobyłem men 
tora, zamast sekretarza Pom!mo to przy­
znać mu musiałem rację: powiem ci bo­
wiem IUŻ cała prawdę. W cia«ni k l k u o-
statnich tygo^n nie zajmowałem się iuż 
praca, ale zabawą z moją małą sekretar­
ką. Wielki jej następca z jaw ; ł «.ie w porę, 
by wszystko prrywrćcć do porządku. U-
dzieliłem mu więc tylko lakonicznej odpo­
wiedzi: 

— Weź się p*n do rzeczy? 
„Wzią ł " się, jak -twierdzić trzeba. 

Ten Proustebel hył sumiennością uosobio­
ną, ucieleśnieniem pracow;tcści. Spędzał 
całe godziny z głową wsuniętą do szafy, 
lub przed jaką półką, zajęty sprawdza­
niem, pisaniem notatek, wertowaniem akt, 
-egregowaniem ich i ponownem grupowa­
nym. Ilekroć żądałem jakiego tekstu no­
tatek, odpowiadał mi zawsze: 

— Dobrze, proszę pana. 
A po chwili -

— Służę panu. 
Nigdy z niczem się nie spóźniał, nigdy 

się ni? myMł, słowem' nienaganna maszyna 
Krótko mówiąc- idealny sekretarz — ale 
tylko wtedy, gdv był obecny. Gdy go nie 
było, odsłaniała s;ę odwrotna strona me­
dalu: wszystko obecnie było tak wspania­
le ułożone przez niego, że bez ' ' e ^ pomo­
cy nic znaleźć nie moedem K Ikakrotnie 
ośmieliłem się zauważyć: 

— - Proustebel, n'e mogłem znaleźć 
takiej a takiej książki. 

— A jednak została zaznaczona, pro­
szę pana, w renertorjum r-.nalilycznem, od-
nosząeem s'V do repertorium powszechne­
go, wznvankowanej-o pod w^śc'wym ini­
cjałem, w spisie osólnyrn, ułożonym wed­

ług poszczególnych działów. 
— A jednak powtarzam raz jeszcze, 

panie PrauUebel, że aie odnalazłem tej 
książki. 

Lekkie rozchylenie warg 1 gest wska­
zującego palca: 

— Oto jest, proszę pana. 
Czułem się zadowolony i z :rytowany 

zarazem. Co do żony mojej, była rachwy 
eona, gdy powtarzałem jej podobne fakty. 

Zachwyt jej okazałby s'ę niewątpli­
wie mniejszy, gdyby wiedziała, że gorli­
wość mego rekretarza dozwalała tni ko­
rzystać z wielu chwil wolnych, które rze­
komo spędzałem na studiach w B bljołece 
Państwowej, a w rzeczywistości w elegan-
ckiem mieszkaniu, jakie urządziłem dla 
Kanny... Tak nazywała się moja mała stu­
dentka. Chcąc wyznać ci już całą prawdę 
powiedzieć ci muszę, że porzuciła stud'a, 
by zostać moią przyjacółką. Prowadzi­
łem życie rozkoszne, a żona moja pozbyła 

I się swych obaw Byliśmy bezpieczni, lecz 
j <tan ten pobudził nas do nieostrożności. 
I Fanny telefonowała do mnie każdego rana 
Wysyłałem wówczas Proustebel'a do dru­
giego pokoju, wmawiając w sebie. że ni­
czego się nie domyśla. Pewnego rana jed­
nak zmuszony byłem do podniesienia gło­
su, bowiem Fanny, która lubiła się streić, 
a także bardzo lubła różne prezenty, zna-
iazła „okazyjnie" piękny płaszcz futrzany 
Ryla to może „okazja", tern n!e mniej 
płaszcz kosztował dziewięć tysięcy fran­
ków, a w dzisiejszych czasach nie jest to 
bagatelka dla człowieka, który n e ży ;e z 
renty. Nie powiedziałem an ; tak, an' nie. 
Gdy zobaczyłem s;e z Fanny, nalegała 
bardzo i zaprowadzała mnie do kusm'erza 
który pokazał mi płaszcz. . Zgodę swą za 
rezerwowałem jeszcze. Nazaiutrz — te­
lefon. Proustebel zdjął słuchawkę, przy­
łożył ia do ucha i podał m 5 ją po chwili: 

„Te'efonuje kuśnierz, prosząc o odpo­
wiedź..." 

— Nech mu o a n powie, te nie będzie 
żadnej odpow<edziI *m 

Byłem zirytowany, że Fanny podała 
kuśnierzowi mój adres. Proustebel wyko­
nał moje zlecenie i rzekł, zawieszając słu­
chawkę: „Kuśn.erz oświadczył, że nie re­
zerwuje już płaszcza". — Jednocześnie 
obrzucił mnie karczącem spojrzeniem. 

Pół godziny później wręczono mi Hal 
pneumatyczny do Fanny, pełen skarg i wy 
mówek. Miałem go jeszcze przed oczyma, 
gdy wpadła do pokcju moja żona: 

— Odebrałeś depeszę? 
Czułem się stracony, patrząc na nią z 

osłupen"em, bez słowa. Wtem Proustebel 
z miną niewzruszoną zimno i grzecznie 
podniósł z biurka otwerty blank e t : 

— Dobrze, proszę pana.. Dołączę TO 
do akt... 

Wyszedł z papierem. Elżunia zagad­
nęła mnie: 

— Gdzie jest ta depesz a > 
— Zabrał ją w'aśn:e Proustebel, —~ 

rzekłem ze sztuczną obojętnośeą — odpo­
wiedź od kolegi, potrzebna mi do artykułu. 

Żona moja oddaliła się. po chwili wró 
cił Proustebel Rzekłem mu z prostotą: 

•— Dziękuję panu. Ale co pan zrobił 
Z tą depeszą? 

Odpowiedzi! mi lodowatym tonem: 
— Zaciągnąłem ja do nowego zboru akt 
pod nagłówkiem: Sprawi soboli". 

Co za systematyczność! I jaka naukał 
Sekretarz mój dawał mi do zrozumienia, 
że miłość Fannv do mnie ogren;czala si- do 
..sprawy soboli" Był przewidujący. Wie­
czorem tegoż dnia, po gwałtownej sćene 
z Fanny, grożącej mi zerwaniem... kupi­
łem iej upragniony płaszcz 

Tacy są mężezyźni. Co do Prouste-
bel'a, sekretarza bez ?arzutu. który wyra­
tował mnie z opresji, nie mogłem już trzy­
mać ETO dalej: wypłaciłem mu znaczne od­
szkodowanie i rozstałem sie z nim pnd po­
zorem dłuższej podróży. Wytworzyła s-"ę 
konieczność poszukania innego, któi,v do­
zwoliłby ml pracować normahre. przy­
wracając trochę nieładu do moicS papie­

rów i książek., Tłum. L. M . 



G C TT o * c 

S P O R T , 
L i g o t a G a r b a r n i a 

na Śląska czechosłowackim. 
W dniu S czerwca biel. roku krakowska 

3arbarrta grać będzie we Frydku mecz z dru-
tyna. Ostrawicy z okazji otwarcia jej stadjonu 
tportoweao, a oastepnie rozegra sapewt; 

drugi mecz w ńłaskiej Ostrawie. 

* * a 

W Mor. Ostrawie odbyt się bieg naprzełaj. 
w którym startowało kilkudziesięciu wybitnych 
zawodników czeskch oraz czfonek polskiego KS. 
Cieszyn Czeski, Szkubnia. 

Trasa wynosiła 1 kim. Po zaciętej walce zwy 
ciężył Szkubnia. 

Sport w kilku słowach. 

JAPOŃSCY PŁYWACY 
wzorem d a całego s w a t a . 

Dr. Bsrfaccf, wice przewodniczący Włoskie-, Dr. Barfaeej n u zamiar dokonać w Tok 
8» Jw. Pływackiego, przybył do Tokio eelem 
przeprowadzenia stodjów nad treningiem japoń 
ritich pływaków. 

specjalnych zdjęć filmowych 
celem zmontowania dla pływaków włoskich f i l . 
mu naukowo-propagandowego 

1000 zawodników - tysiąc nagród 
Narodowy bieg naprzełaj w Warszawie. 

W dnia 8 maja b- r. na lotnisku Mokotow-
skiem rozegrany zostanie dorocznym zwycza­
jem Narodowy Bieg Naprzełaj na dystansie oko 
]» 7 kim. W roku ubiegłym bieg tetn zgroma­
dził na starcie około 1000 zawodników 
s całej Polski. 

W biegu startować mogą zarówno stowąrsy 
•teni jak i niestowarzyszeni. Zgłoszenia prt>> 
moje sekretariat PZLA Warszawa Wiejska 11, 
de dnia 80 b. m. włącznie. Kwatery dla zawo­
dników zamiejscowych wyznacza Ośrodek 
Wydi. rt». w Warszawie, Al. Ujazdowska 1. 
rfokad nalesy się zgładzać w dniu 3 maja do 
godziny 18-ej. 

Badania lokarslrie dla zawodników nieposla 
flającyeb kart zdrowia % daty nlewcześniej-
ssej Jak 80 b. m, odbywać sie będą we wspom 
nhuiym jos Ośrodku W. F. At. Ujazdowska 1. 

Jedyny mecz ligowy 
w czasie ś w ' a t . 

Dwa dni nadchodzących świąt Wielkiej 
Nocy stanowić będą krótka przerwę w reistrio 
stwach łlgt. 

W ciągu tych dwóch dni rozegrsny zostanie 
w całej Polsee Jeden tylko mecz ligowy, a mia 
cowiet* — Ruch—Podgórze w Wielkich Hajdu 
i ach. J rv -» bm g5» tt Jksf < " k f 

Zmiana terminów ligowych. 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi PZPN wpro 

wdzt t nsst. zmiany terminów meczów ligo­
wych: 

Ruch—Podgórze z dna 1T b. m. na 16 b, ra-
Podgórze—Ruch s dnia I I . V I na 10.VI. 

C s z e w s k i 
t r e n i T e p |<caray S k o d y . 

iak sie dowiadujemy, snany piłkarz krakow 
i kl , w swoim osaole napastnik warszawskiej 
Legji, bawi obecnie w Warszawie, gdzie trenuje 
piłkarzy miejscowej Skody. 

w dniu Z maja b. r, w godzinach 12 — 33 oraz 
* dniu 3 maja w godzinach 9—11. 

Bieg rozpocznie się o godzinie 15.45. Zbiór­
ka zawodników o godzinie 14-tej. 

W biegu rozegranych zostanie cały szereg 
nagród wędrownych i indywidualnych. Wszyscy 
zawodnicy będą sklasyfikowani Indywidualnie i 
zespołowo według grup zawodniczych. 

Zawodnicy zamiejscowi korzystają ze zniżek 
kolejowych które wydaje właściwy oficer p. w. 
przv pułko piechoty. 

DZ I fN WIFl.KIF.GO CZWARTKU 
W dniu tym tylko jeden kapłan odprawia 

Mszę sw. w każdym kościele pozostali zaś 
kapłani asvsiuia I przymilna Komunje sw. z 
rąk celebransa. 

Msza sw. odprawia sie w Wielki Czwartek 
w szatach liturg cznvch białych z radosnvm 
śpiewem . Gloria in tneelsis" z powodu pą. 
ttiią:ki ustanowienia Najświętszego Sakramen­
tu. Ns Oloria uderzaj wszystkie dzwonv. by 
następnie zamilknąć aż do Wielkie) Soboty. 
Zamiast dzwonków w tvm osaale używane są 
kołatki. 

W czasie Mszy iv. kapłan kr-nsekrute trzv 
Hostie: k\!na d a odprawiane) M>;zv św dru­
ga na W. Patek a trzecia dla wystawienia 
w monstrancji w Or«bi«. Po skończonej 
Mszy św kaptan umieszcza pozostałe dwie 
Hostie w kielichu kielKh okrywa blarvm wo­
alem I ow ązujc Tworzy sie prooeala. którą 
odnosi Pana Jezusa do przygotowanego w ko. 
ściele mfejsca zwanego Ciemnica. 

W kościołach katedralnych po Podniesieniu 
b'«knp zasiada przed stołem nakrvtvm b!ałvm 
obrusem Tu asysta złożona z I? kapłanów. 
7 diakonów I 7 snbdlakcinów przynosi z za­
krystii naczynie z Olejem Chorych. B'skup 
orynl nad nim e«zorcvzmv czvll saklusnla 
I poświecą a potem dalej odprawia Msze 
Św. Po Krummi' *w hiskno znowu -a'm»'e 
mfejsce nrzy stole asvs(a zaś udale s'e do 
zrkrysttł I nrzvwosi o'i« e w dwóch naczy­
niach I bilsnm BiskiiB m'es-a h->'s->m r ołwą 
I pok'lel P'v'wV< <>'ei zwany święte Chrvz. 
m« I 0'el Kfeeht-menów 

Po mszy św bskupi (dawn'e) crynlll po­
dobnie papieże I kró'owłoi przepasuje sie ręcz­
nikiem podchodzi do dwunastu ubogich, umy­
wa Im nogi wyciera ręcznikiem i cahile dając 
każdemu z nich jałmużnę. 

(—) W dniu dzisiejszym ma powrócić z 
Budapesztu rekordzistka świata w rzucfe 
dyskiem j doskonała lekkoatletka. pabjaniczan-
ka Wajsówna która ukończyła w stolicy 
Węgrer specjalny kurs w Wyższej Szkule 
Wych. Fizycznego. W Budapeszcie Wajsów­
na odniosła w zawodach lekkoatletycznych 
dwa sukcesy w rzucie kuią. zajmuiac w tej 
konkurencji pierwsze miejsca i uzyskując wy­
nik zbliżony do rekordu polskiego. Obecnie 
Wajsówna przeprowadzi treningi na boisku 
przed czekajacemi ją Imprezami lekkoatletvcz. 
nemi bieżącego sezonu Wraz z Waisówną 
wracają Z Budapesztu państwo Cejzikowie. 
którzy poświęcą sie pracy instruktorskiej. 

( _ ) w ubiegłym tygodniu dnia 7 b. m. roz 
poczęty się pierwsze prćby do Państwowej 
Odznaki Państwowe} w pływaniu. Próby 
w konkurencjach lekkoatletycznych strzela­
niu 1 gimnastyce rozpoczną sie 24 b. m. na 
boisku DOK Ci wszyscy, którzy spełni! 
już wyznaczone minima w iednej lub więcej 
konkurencjach o ile osiągną w roku bieżącym 
min ma w pozostałych zdobędą prawo do 
POS-o. W celu ułatwienia odbycia orób do 
POS. I spopularyzowania odznaki Okrerowy 
Urząd WF. zezwala przeprowadzać próby 
poszczególnym klubom I stowarzyszeniom 
sportowym ra nprzedmem za«wiaA>mfenlem 
Urzędu, który wyznaczy delegata. Z uła­
twienia tego powinny skorzystać wszystkie 
kluby okrętu I wphrnąć na swych członków 
by iak najliczniej stawali do odznaki. Dalsze | teatrów 
Fróby w pływan'n odbędą sie dnia 14 1 21 b 
m. w basenie zgierskim w godzinach od 18-el 
do 20.ej. 

(—) Mistrz drużynowy Łodzi w szermierce 
WKS zakwalifikował się obocn'e do walk 
półfinałowych. Prz?r'wn'kiem WKS-u będzie 
mistrzowska drużyra Poznania orzvczem 
mecz miedzy teml zespołami o weiścle do 
łfnału odbędzie s'e w p!erwszych dniach ma<a 
Finał zostanie ro«granv w Ciechocinku w 
miesiącu czerwcu. 

(—i Reprezentacja Łodzi na mistrzestwa 
Polski w zapadach i podnoszeniu ciężarów 
została już ustalona i przedstawia sie nastę­
pująco: W zapasach w wadze koguciej Łódź 
reprezentować będa Jakubowski i Saltcki 
(KE). w wodze piórkowej: Maier A (Wfma) 
i Rrżnewski (KE) w wadze oółśrednlsi Rasa. 
łn (Włma\ w wadze średniei: Jakubowski 
(Unia) i Szczepański (Siła) I w wadze cięż­
kiej: Tirrck (Siła) t I Ipczyńskl (KE) W wa­
gach lekklel I półciężkiej Łódź nie będzie re . 
nrezerttowaną. W podnoszeniu ciężarów wagę 
kogucia reprezentować będą Zvlberbaum (Mak 
kab) wagę piórkowa Łaźnv (S'łn) wage lek­
ka Dftkłewlrz (Makabi) wa?e póKre^nla Srwa 
pański (Siła) i wace ae*ką Turek 1 Kur-
pet^wlcz ( S M Nie wyiida reprezentanci wag' 
'rednlei I półeeżkti. W v b - d ck«*Hvc ; l p-d 
kierownictwem kpt. zw p S»udz.lóskle<»o nastT 
n! z 2.odzł do Poznania w sobotę dnia 13 b. m. 
o godz l i * i dworca Kalisk'ego. 

(—1 Wczorajszy mecz Turystów ze Szter-
nem bvf mocno nieciekawy. Turyści wysta­
wili laklś dziwnie komhnowany zespół w któ 
rym było nawet szerez lepszych iednostek. a 
m'mo to gra stała ra d«'brvm poziomie klasy 
C. Wynik 2:1 na korzyść Turystów. 

(—) W związku z dzisiejszym meczem o 
mistrzostwo klasy As ŁKSIb— Makkabi. który 
odbędzie się o godzinie i fi-tej na boiku DOK., 
dowiadujemy się. *e drożyny mają wystąpić w 
składach następujących: Makkabi: Oarelik, Ku 
Mnstein. Lauenburg Basin. Pomarancenbum. 
Szajnink, Synaderkai Fotapek. Frenkiel. Chu-
mcc i Goldberg. WKSIb: Mila Gałecki Wen el, 
Perisa I I . Filegel, Kubiak, Urbański. Sowlak, 
Tadeusiewicz; Stępiński i Miller. Mecz dzieiej 
szy zapowiada się niezwykłe ciekawie i wzbu­
dził ogromne zainteresowanie o ezem świadczy 
ropyt na bilety juz w przedsprzedaży (Wagons 
Lits Cook. Piotrkowska 64). 

( - ) W związku z biegiem kolarskim na 
przełaj ŁKS-u (cyklo-pedestre), który odbędzie 
sig w dniu otwarcia sezonu kolarskiego w Ło 
azi — 23 bm. dow.adujemy się. że m. in. został 
już zgłoszony mistrz Po'ski w tego rodzaju bie 
pach — Głowacki s warszawskiego AKS u. któ 
ry zdobył w roku ubiegłym puhar przechodni 
LKS-u. W razie ponownego zwycięstwa w dniu 
23 bm. puhar ŁKS-u przejdzie na własność 
Głowackiego. 

Cierpienia wątroby leczy 
szvńska, Gen. Repr. Dr. K, 
Krakowskie przedmieście 45. 

Naturalna Sol Mor 
Wenda, Warszawa, 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVI 
POLSKIEJ I OTERJI P A Ń S T W O W E J 

Dlii w dwudziestym tlddmym dt.li ciągnie, 
nią ł , e j klasy Jft.ej polskiej ioteiji pańsiwowc; 
wygrane padły a numery następujiite: 

LiMiniMii) na nr. r » i 4 l * > . 
I20 .P00 na nr.: 14789. 
inoOO zł. na nr.: 4 M 4 7 . 
S.nno | ł . na nr.: 140988. 
3.000 | ł . na n r y : 9798 5.1??! 6I70C 

f23»6 6^594 65.110 74394 8^794 9 . W I 
C8W0 103551 + 106193 f 06376 10993C 
130101 138750 1.10413 l.l?847 I.T7479. 

1.000 i ł . na n-ry . : 6a? 4754 16611 
17908 31646-*- 241773 260?7 38798 31907 
1 3 0 8 4 + 3 2 3 0 3 3 3 8 0 5 3 3 2 5 0 460rt2 4 6 5 W 
.^1045 63661 65608 68907 69388 6942.^ 
73780 101.15.1 1 1 2 5 5 ! T16348 12048F 
123119 1 3 0 < « 7 lt»<!T4 1 . 1 « 7 5 1 + 145912 

Po ?*0 ft. na N - m 
m 138 ó'0 %5-i |0.«0+ 83 QS-t- 108 32 

298+ 311 436 7? Sl?+ 19 78« 004+ 1105 17 374 
M l 710 6S: r 9ai V, 31A8 300 307 42 416 
30+ 57+ 5M 73 61o W 734 58 050 56 81 «V38 
4 00 }U 31 46 486 513 + 857 057 5063 06 IJJ 
1 407+ 01 649+ 717 002 12 6120 25?+ 686 878 
55 67 7005 8 13 4'0 60sł- 22 33 805 000 8014 
0+ »7? R2 357 513 640 54 011 28 40 72 0014 
04 60 200 4t3 5 9 6 x 631 703 36 10277 3*1 TT 
51+ 01 536 708 8.35 11140 44< 69 7? 74 334 716 
1+ 8?4 038 4 . ł* 12043 48 183 383 833 T40 

806+ 7 19 0.17+ 13036 80 171 ?7fl 322 73 630 
'02 TT 857 06«. 74 7? 14031 137 41 8« 2*6 846 
IMTT 33T 4* 4.88 3«0 614 78T 0T+ 8?? 006 20+ 
78 16039+ 64 264+ 338 80 434 541 90 93 641 
750 74 800+ I7«W«+ 94 145 |12 41 4* 308 39 
&40 Q',0 18031 36 222+ SĄf 33 6t'S Sjl 42 ¥ 32 
Vi 954 M 100,8 137 301 40| fol* VI «3? 780 
^ 6 i + 004 42 08 30.310 376 8.1 651 OtJ ?I005 »1ó 
19 ?1 20/ 30 323 31 76+ . 1 546 74.1 38 87 
22014 1- 2?2 .136 581 609 18 060 76 23100 I M 
P 4 + ^20 652+ 707 043 24110 305 23 381 441 
** 573 TOJ 82^+ 91A ?S00f, 30 6/ 314 'fc 50 330 
<*+ M «6J 800 063 26171 M 204 410 360 710 
*> 7 } + 803 029 J7ft!?r+ 8 |+ 00 t.W 383 .13* 443 
»I8 660 876 010 28O07 26 66+ T5 150 .133 47) 
* '0 20070 00 «54« 0.1 .10114 83 45* 368 •? 

} I 3 + ar. TO .nosi 86 nn 87+ 344 -i m I M 
S ^ 30 «l 55 81J 45 7«+ 030 32000 156 WA 443 
<4 <14 75 6t3 2A+ 31 46 a«7 0A3 11066 366+ 
•̂ 4076 <!0 10.1 13081 1?0 00 .177 413 ?3+ 53 603 
i 51 «4I 03S 76065 ?5I .188 467 641 702 P " 
*5 01 7*8 .1700? 16.1 ą«ł 3S6 508 04 726 76 8«1 

m28 47 122 241 84 310 13 60 73 78 641 + 

721 M9 943 83 .19000-!- 130 7(S 5.:8 607 33 82* 
004 75 40072 85 03 285 4f2 +- 6 &03 043 70 41266 
544 701 38 330 010 68 + 42197 302 30 • 433+ 
54 90 576 t& 722 63 824 b& 43228 325 + 429 
98 626 977 44061 72 03 164 200 307 70 02 457 
68 83 540 50+ 65 674 9C+ 744 45007 64 248 «l 
463+ 547+ 7.10 43 811 54 55 004 36+ 51+ 
46045 68 325 50 510 635 733 49 850 78 968 47061 
72 A'5 76+ 4"4 33 544 30 52 636 723 40 Rso 78 
068 47051 72 3.35 76+ 414 53 544 80 3 636 T?3 
76 007 43007 03 V 163 04 20« 43+ 323 .10 45 400 
«+ 303 704 7.1+ 930 401.18 207 326+ 515 612 
l | 2.1 15 75 ^1 8.1? 506M 7.14+ 50 60 816 013 
°3 51014 127 50: 51 638 7.19 41+ 86? 030 SJt.ła 
205 360 0? 433 65 6 M * 776 881 048 53880 184 
318 34 30 J 38 72 522 51+ 617 740 848 83 OO^ 
«407T+ 365 301+ 31 58 424 73 821 98+ 912 
35127 93 407 60+ 580 605+ 01 866 938+ 56021 
226 52 53 665 09 706 34 77+ 88 57071 Al 123 
5T 96 07 373 416 563 766 .3804* 309 42 317 01 
534 600 3 802 67 019 58 60113 70 207+ 446 54 
iS92 063 60063 1"1 200 63 71 .106 63 77 440 56 
«* 524 735 865 031 39 + 61062 376 405 34 551 
705 934 85 63018 34 48 50 100+ 254 + 63 65 
313 41 867 M | 91 730 810 038 63230 76 85 300 
416 708 640^7+ 140 76 745 03 367+ 404 613 
*I9 044 65071 100 51 429 511+ 3J 77 97 600 
703 852 6fł+ 66011 47+ Ol 131 .1? 40 42 44 67 

.'44 (»2 00 856 09131 00 125 206 32 J23 31 4«'K) 
As W 6^9+ 737 807 0 | 4 035 110017 54 MS 65 
«3M 630 97 730 810 58 067 1010:8 24 34 107 I I 
2.5 5? 78 87 327 413 92 539 WS0 Ojo 04 102042 • 
41 » 100 23C 328 + 52 02 6<i6 774 813 3» 93 
013+ 103003 42 14? 88 213 30 43+ 315 400 7: 
S5 03 608 49 754 817 56 014 30 + 33 52 61 
104037 107 62+ 94+ 23M 47 320 782 85 88 852 
007 30+ I05I5I 93 118 3P 476 *5 543 75+ M7 
88 801 05 I06O.J5 55 289 333+ 81 414 3»3 79 
629 74 7.19 41 44 8.1« 0?O 48 78 I0707S 115+ 83 
i'4 0? 344 423 68 602 7'0 108140 210 ^7 31 43' 
33+ 885 510 7t5 21 26 831 048 100167 2>7 4*7 
64 566 74 651 01 «40 01+ 03? UO0r,7 (70 237 
50 380+ 4?3 70 507 ?6 839 020 41 84 11100'J 
130 6? 370 353 80 408 804+ 112077 163+ 2'2+ 
705 812 113011+ 60 103 228 337 365 6C7+ 813 
943 93. 

114046 5.1 204 47 05 386 95 434 548 602+ 
951 118102 73 267 37 414 682 714+ 75+ 821 
58+ 116060 1?9 37 69 2.19 97 334 507 655 824+ 
37 920 + 11737? 454 62.1 43 92+ S72+ 118047 
108 300 1 4 T 408 19 734 + 856 025 1190<8 76 
210 71 23 577 617 3*1 55+ 727 46 850 Cl 0*-
120027 55 100 314 480 309 6O4+ 18 6T 84 
121003+ 96 100 30 254 406 611+ 50 802+ 41 
942 122048 73 144 43 <9 223 31 67 304 08 68 
4.16 84 571 803 62 123*82 141+ 98 386 S0+ 258 

DOKĄD JEDZIEMY NA ŚWIĘTA? 
Zdecydujcie się dziś jeszcze, czy weźmiecie 

udział w dwudniowych wycieczkach świątecz­
nych, zorganizowanich przez Syndykat Dzien­
nikarzy Łódzkich do Krakowa i Warszawy. 

Wycieczka do Krakowa wyjeżdża w sobotę 
z Dworca Fab. o godz. 22,30. wraca do Łodzi 
we wtorek o 7 rano. Wagon-Lits ułatwia ucze­
stnikom pobyt i nocleg w Krakowie. Bilety w 
obie strony i zniżki do muzeów zł. 18.50. 

W niedzielę o godzinie 7.47 opuszcza Dwo­
rzec Fab. najszybszy i najelegantszy pociąg — 
„Zielony „Express". Powrót z Warszawy w 
poniedziałek w. Miejsca numerowane, zniżki do 

wagon bar-daneing. Bilet w obie 
strony zL 8.70. 

Zapisy do czwartku godzina 9 wieczór. Zgła 
szający się po tym terminie dopłacają 50 gro 
szy ze względu na podwyższenie kosztów ad­
ministracyjnych. 

Zapisy w Wagon-Lits. Piotrkowska 64 1 w 
Orbisie. 

CIĄGNIENIE IOTEPJ1 FANTOWEJ KOŁA 
PRZYJACIÓŁ PRZY II DRUŻYNIE HARCE­

REK 
odbyło sie w dniu 8 kwietnia b. r. Wykaz lo­
sów, na które padły wysrane można prze. 
gladać w sklepie Spółdzielni Harcersklel Czui 
—Czyn" przv ul. 7ielonej Nr. 5 codziennie od 
Rodz. 9-ej rano do 10.ej wieczór. Tamże od­
bierać można wygrane fanty. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mleiski — Kapitan z Koepenfck. 
Teatr Kameralny — Pierwsza pani Prazer. 
Teatr Hopu|«rnv — Dar — Kocbba 
Teatr operetka 8.30 — Dolly. 
Aória — Precz z woina, 
Capitol — Boczna ulicą 
Casino — W chinin krzvża. 
Corso — Quo vadis 
Czarv — I Niewinna grzesznica II Sto me­

trów mlfoi ;i. 
Grand Kino — Pod Iwoją obrono. 
Luna — Dzielny woiak Szwejk. 
Metrn — Precz z woina. 
Oświatowy — Światła 1 cienia wielkiego 

miasta. 
Palące — Dzika dziewczyna. 
Pan — Jeden z 36-ciu. 
Przedwiośnie — Kai ukradziony. 
Rakieta — Panna wdówka. 
Sztuka — Droga do raju. 
Splendld — Ariana. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa. 
Sznyceiki ś edziowe s buraczkami. 
Naleśniki ze serem. 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Hermegi ldowi . 
Wsch6d słońca 4.48 
Zachód — 18.26 
Dfusrość' dnia 13.38 
P rzyby ło dnia 5.46 
Tydzień 15. 
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RESZTKI 
NA UBRANIA, P A L T A . SUKNIE 

Wełny, j e d w a b i e 
poleca «i« w firrala 

J. W A S I L E W S K A 
P i o t r k o w s k a I32. 

DR. MED. 

I. L I N D 
c h o r o b y k o b i e c e < o k u s z e r j a 

Łódź, ul. 6-go Sierpuia 28 
U L 247-34 

przyjmuje od 3-ej do 7-ej po południu. 

Dr . mcd. 

I . B E R 8 A N 
C E G I E L N 1 A N A t S . t e l . 1 4 9 - 0 7 

Spec:* Usta chorób w e n e r y e s a y c h 
skórnych • inocsop łc iowjcb 

1'riyisiuie od tfodi 8-»i do U «i • od 4-ei de 
8-ei « siedział* i *wi«t» od <od« 0 «i do I-ei. 

Zycie ekocom.czne. 
N I ) l t i V « W U / t ( l l H . ( l / Ai it< 4 Mc <\ 

Londvn zloty (za l ft. st 1 zamk. — 30 % 
Patvż. złoty (za 100 zluuch) - 2851»: l'ra 
SJ. (za 100 złotych! 38O00: Wiedeń bankn — 
70 05: Zurych. zlotv (za 100 zloivchl zainkn — 
5105. Berlin zloiv (za 100 złotych) noty więk­
sze — 4675—4" 13. wpij iv na Warszawę 471*'1 

—47 20- na Katowice 47 00-47 2<J. na Poznań 
47,00—47.20: Udaiiik. złoty (za 100 zł<t\ch) 
57 45—57-57; teieuraticzne wpłaty na Warsza­
wę 57 45-57 50 

Paryż. 12 kwietnia. Londrn 86 51: Nowy Jork 
25-37- Włochy 129.95: Szwajcaria 491.10; War-
szawa 2vS 

BAWEŁNA, 
Nowy Jork. 12 kwietnia. !x>co 6 75: kwiecień 

C-.53: ma) 6..')5: czerwiec 6.72. 
Nowy Orlean. 12 kwietnia. Looo 6 6 0 : mai 

6.60: Ipłec 6 75: pa>dzein,k 6.99. 
Egipska 12 kwietnia. Loco 7.42; mai 7 .11 : 

Ilpec 7J0. październik 7 2 9 . 

Waluty dewizy i akc;e 
na giełdzie warszawsk ie j 

DEWIZA ANGIELSKA - SŁABSZA. 
Nijiednolite usposobień e cechowało zebra­

nie giełdy pieniężnej. Dewiza na Londyn zniż­
kowała, tracąc w stosunku do dnia poprzednie-
co ok. 9 er na 1 f.. Beleia obniżyła sie o 4 gr. 
na 100 big.. Włochy o 2 gr. na 100 lirach No* 
wy Jork — kabel o 0.9 gr.. a czek o I gr- n* 
dolarze. 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
W dłiale pap.e.-ów państwowych panował 

nastrój mocniejszy Pożyczki premiowe zwyż­
kowały; 3 proc. Pożyczka Budowlana zyska-
a 70 gr. Dolarówka 50 gr. zwykle odcinki 4 

proc. Pożyczki Inwestycyjne! I zł. na sztuce. 
Z Innych papierów państwowych po nie-

zm;eni<>nych kursach obracano 5 proc- Pożycz* 
ką Konwersyma oraz listami 1 obligaciami ban 
ków państwowych. Papiery dolarowe bytj* 

droższe: 6 proc. Pożyczka Dolarowa zyskał* 
w rezcltacie 0 S 8 . a 7 proc. Pożyczka Stabi­
lizacyjna 0.75 procent 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
NIEJEDNOLICIE. 

W t rup i * stołecznych listów zastawnych »• 
brotv były ncco wiecej ożywione. Po Bieżania 
n'onvch kursach nabywano 4 I pół proc. Lsra 
Zastawne Tow. Kred. Ziem. Waisz. oraz 8 
proc. LUty Zastawne m Warszawy: p^zate*n 
przedmiotem obrotów były 5 ptoc Listy Za­
stawni nu Warszawy, które w porównaniu ddj 
ostatnich notowań oflcialnych z dn. 6 b. ra. ob" 
niźyły se o 0 7 5 procent. 

Grupę prowinci inalną reprezentowały M 
proc- LU:v Zastawne m. Radomia po cenie fl 
I procent miszel (ost not. 18 3 b. r.J 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Zebrani- giełdy akcyinei mksło przebieg spO| 
kotnv. kursy kształtowały sie mocnie). 

Akcje Banku Polskiego nabywano po centa 
o 75 Rr. wyższej. W Kupie metalurgicznej przed 
miotem tranzakcyj były Siarachowfce. które zy­
skały 40 gr. na 1 akcli 50-ztotowei 

KLRSY AKCYJ. 
Bank Polski 74.75; Starachowice 9 . 9 0 

GIEŁDA ZBO/OWA WARSZAWSKA ' 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa 12 kwietnia. Urzędowa cedułą 
Giełdy Zbożowo-Towarcwej. cenv za 100 kg« 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon.; kursy ustalone na podstawia 
cen giełdowych; ieczmleń browarny o wadze 
' i *9 gl I6HO—I7 .0O; reszta notowań be» iml 
ny. Ogólny obrót 951 tonn. w tern żyta a 

tnrn Uspoioblenie spokojne. 
Poznań. 13 kwietnia Urzędowa ceduła 

dv Zbożowej i Towarowej w Poznaniu, 
kl- handel hurtowy, parytet Poznań, d 
bieżącą, za 100 kg. Kursy ustalone na 
w !e cen tranzakcylnych: żyto 770 tonn 
Kursy ustalone na podstawie cen orient 
nvch: żyto 17.75—18.00 (usp. spokojne)-
n!ca 34 50—35 50 (usp stałe) Jęczmień 6 8 1 — 6 
rrł 14 .23—15 00 (usp. spokoine): icczmleń 643-
66? grl 13-75—14 35 (usp. spokolnel: owisą 
1125—11.75 (usp spokojne); mąka Żytna ói 
i«roc z work 27^1—28,50 (usp spokoine); 014' 
ka pnzeBna 65 proc » work. 53-00—55.00: (u8«». 
stah)- otręby żytnie 8 25—9.00: otręby psze*-
a : 9CO - 1 0 0 0 : — pszenne rruha I 0 2 5 — 1 L 2 5 : 
rzepak 4500-46.00: gorczyca 4?.00—48 0 0 : wy­
ka 1250—13 .50 : paluszka 1 2 0 0 — 1 3 0 0 : groch 
Wiktorii 21.00—23.00; groch Folgera 34JOO— 
.1700- łubin niebieski 7 0 0 — 8 0 0 : łubin żółty 

8 5 0 - 4 . 5 0 : seradela 1 1 0 0 — 1 2 . 0 0 : ziemntok! to-
dalnj 2 0 0 - 2.20. OgAlne usposobienie spokoi' 
ne* Tranzakcie na odmiennych warunkach: 
H 255 tonn; p«e::lcy 240 tonn: owsa 30 tona; 
nv.ki żytn-ei 55 tonn: mąki pszenne) 67.5 tomny; 
o*rąb żytnich 150 tonn: ziemniaków 15 tonn; 
nąkt ziemniaczane) 167.5 tonny: syropu oukr-

1 0 tonn: dektryny 5 tonn. 

DR. M E D . 

S. N E U M A R K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

powrócił 
M o n i u s z k i 5, t e l . 170-50 

p r a y i m u t a 12 — 2 I 6 — • w i e c * . 

863 659+ 770 77 85 86 946 1,18152 ?0ł 46 351 
73 677+ 718+ W C07+ ?3 139143+ 3*7 401 
40 69+ 611 91 760+ 868 83 140006 211 5*0 6'7 
812+ 76 88 018 141011 16« 200 H 78 328 402 
62 6,1 554+ 56 S44 60 0?? 83 143031+ 103 248 
fi? 414 600 14 87 781 143214 314 51.3 85 0.1 744 
MH 0.13 144065 109 .1604- «65 615 41 54 731 36 
.18 86 143067 68 140 49 334 39 38.1 6.17 7.10 
9434| 146761 497 70? 839 936 147019 234 322 
M 80 535 640 711 965. 

Na numery z + padły premje. których wy. 
SOKOLI ustalana bvła dzJi co ciągnieniu. 

D r . m e d . 

MARKOWICZOWA 
Choroby skórne • wener j resne. 

K a w n d z k a 14 
t e l e f o n 166-3$ . 

P»rvlmnte m)« iln ID - m o i ml M n B wleczAi 

DOKTÓR 

• L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i t c c c s o p ł c i o w e 
C e g i e l n i s n a 7, — telefon 141-32 
Przylmule id todz. « -10 12-2 » - • wiecz 

W niedziele » łu l . i ą ni 0 do 11 rano.* 

D o k t ó r 

$OŁOVIE |CZ1fK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b weneryc inycJc 

t a k ó r n y c h 

powróc i ! 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

DR. mi-:d. 

N I E W I A Ż I K I 
ul. A n d r z e j a 5 . T « l . 59-410 

C h o r c b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
• nsoczop łc iowe . 

Przvimuie od 8 do I I • oć 8 do 9 on. 
W aiediicls I twltsu od 9—1 no. 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 4 , teL 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h . 
P r a r l m a • o d jzods 8 do 3 i od 6 d o 9 
w n!ed»iel« I świę ta od goda. 9 do 1 . 

Dr. med. 

L» N I T E C K I 
choroby ahdroe , w e n e r y c z n a 

• moczopłc owe. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

Przyjmuje od 8—9 rano i oil 4- H wiecz. 
w niedzielo i święta od 9 do 12 w uoŁ 

http://WIFl.KIF.GO


Str. & E C H er 

Urojeni obserwatorzy. 
Patrząc na słońce, w idz imy je ta-

kiem, jakie ono by ło przed ośmiu minu 
tami. Bow iem ty le czasu potrzebuje 
światrto do przebycia przestrzeni dzielą 
ccj naszą planetę od kul i słonecznej. 
Ale ałuńce, pomimo mi l jonów mi l , dzie­
lących oba ciała niebieskie, jest na­
sz} m, stosunkowo bl isk im, sąsiadem. 
Najbardziej zbliżona do nas gwiazda, 
znajduje się w konstelacji Centaura, 
św ia t ł o , przenikające przestworza z 
szybkością t rzys tu tysięcy ki lome­
t r ów na sekundę, potrzebuje czterech 
lat i czterech miesięcy, 

aby dosięgnąć nasze] ziemi. 
Tak więc patrząc na tę gwiazdę w mar 
co 1933 roku w idz imy ją taką, jaką by 
ła w listopadzie 1928 roku. 

Astronomowie używają wyrażenia 
„rok św ie t lny " dla określenia przestrze 
ol przebytej przez świat ło w przeciągu 
dwunastu miesięcy. Gwiazda „Wie l k ie ­
go Psa" inny z naszych „b l i sk ich" sąsia 
dów. oddalona jest od nas około osiem i 
pół lat świet lnych. Natomiast dostrze­
galną jeszcze gołem okiem mgławicę w 
konstelacji Andromedy nie można już 
zaliczyć do „sąsiadów", jako znajdują­
ca się w oddaleniu dziewięciuset tysięcy 
lat świet lnych od globu ziemskiego. 

Największy teleskop świata, o stuca-
lowym ref lektorze, znajdujący się w ob 
serwator jum na Górze Wilsona, umożli­
wia obserwowanie ciał niebieskich 

na odległość 140 miljonów 
lat świetlnych. 

Opierając się na t y m fakcie, pewien u-
czony wysuwa następując*? w y w o d y : 

Przypuśćmy, że istnieją planety. Jak 
nasza, obracające się dookoła słońca, 
tworzących mgławicę oddaloną o owe 
140 ml l j . lat świet lnych: przypuszcza­
jąc dalej, że na tych planetach żyją isto 
ty ludzkie, wyposażone w teleskopy, o 
jakich sie nie śniło i obserwują nasz 
glob: cóż na nim dostrzegą? Oto widzą 
nie nasze morza. lądy i miasta, lecz — 
ocean ognia I gazów, z których z cza­
sem dopiero wy łon ić się ma nasza zie­
mia. Dalecy potomkowie tych dzisiej­
szych obserwatorów będą mogli śle­
dzić dalsze fazy tworzenia się naszego 
świata i ujrzą dinnsaurusa i inne jaszczu 
ry przedpotopowe, wreszcie pojawie­
nie się człowieka i stopniowo 

historję dziejów ludzkości. 
A gdyby ziemia nasza dziś istnieć prze­
stała to ow i urojeni astronomowie na 
odległej planecie, mogliby glob nasz ob 
serwować jeszcze przez mi l jony lat, a 
dowiedzieliby się o końcu naszego 
świata nie wcześniej jak w 140.001.933 
roku! 

Teleskop o s tucalowym reflektorze 
Górze Wilsona, ma w bliskiej przy-

ci ustąpić miejsca o lb rzymowi o 
Iowym reflektorze. Aczkolwiek 

tego przyrządu optycznego bę-
tężny, jednak jest rzeczą pewną, 
umożl iwi on dostrzeżenia planet 

cych dookoła jakichkolwiek 
td. Jest prawdopodobne, że nie bę 

>le on jeszcze dość si lnym aby najbliż 

sze gwiazdy przedstawić 
oczom naszym jako tarcze, 

lecz jedynie jako punkty świet lne. Nie 
jest jednak wykluczone, że w przysz­
łości aparaty astronomiczne skonstruo­
wane zostaną na zupełnie odmiennych 
zasadach. Pomiędzy falami świetlnemi i 
falami radjowemi niema zasadniczej róż 
nicy, chyba, że pierwsze falują znacz­
nie szybciej. Fale radjowe mogą być po 
większone mi l jony razy i przypuszczal­
nie to samo uda się osiągnąć z falami 
świet lnemi. 

Judasz w marynarce. 
O b r a z a n g i e l s k i e g o m a l a r z a . 

Malarz Mark Saymons wys taw i ł na 
wiosennej wys tawie w londyńskiej k ró­
lewskiej akademji obraz, k tó ry wzbu­
dził 

ogromne zainteresowanie. 
Jest to „Ostatnia Wieczerza", w któ­

rej apostołowie i Jezus ubrani są we 
współczesną odzież. Judasz stoi w ma 
rynarce z postronkiem u szyi i wyciąga 
rękę za srebrem, które mu zsypuje nie 
widzialna ręka. Autor twierdz i , że obraz 
jego symbolizuje walkę między Chrystu 
sem a Antychrystem. 

DOKUMENT W K O M I N I E 
Cela t i r . 15 w głównem więzieniu łon 

dyńskiera rozwar ła się na oścież, w y ­
puszczając na wolność po jedenastomie-
sięczmej gościnie najgenialniejszego 
współczesnego fałszerza, Karola Hun­
ter Rogera. Temu cz łowiekowi udało 
się w dotychczasowej „kar jerze" nie 
ty lko wyciągnąć ogromne sumy z kie­
szeni ostrożnych antykwar juszy, ale tak 
że nabić w butelkę najpoważniej­
szych 

reprezentantów nauki. 

WESOŁE Ż*CIE NOCNE A$yRyjcz-rKów. 

N i n i w a - P a r y ż s t a r o ż y t n o ś c i . 
Leniuchom przecinano gardła... 

W czasach ostatnich historycy żywo 
interesują się starożytną Asyrją, t. j . 
tak nazywaną przez Greków i Rzymian 
obszerną krainą Azji Mniejszej, obej­
mującej około 1 600 mil j . kw. w środ­
ku dorzecza Tygrysu. Sami mieszkań­
cy zwali swój kraj Mat I I Assur (Ziemia 
boga Assura). Kraina ta ani naturalne-
mi ani wogóle żadnemi nie oddzielona 
od Babilonii granicami, łączy się ściśle 
w początkowych swoich dziejach z hi­
storią tamtetfo kraju. W obu państwach 
ludność szybko doszła do potężnego 
rozwoju politycznego i plemię do któ­
rego należeli tak Asyryjczykowie, jak i 
Babilończykowie, wystąpi ło tutaj w po­
staci narodu panującego i 

oddychającego pełnem życiem. 
Dowiadujemy się obecnie ciekawych 

i nieznanych szczegółów obyczaio"""" '-
o życiu ówczesnej stolicy asyryjskiej 
Niniwie. która była czemś w rodzaju 
dzisiejszego Paryża. Co prawda — nie 
było rzeczą łatwą bawić się wieczo­
rem za rządów króla Salmanasara. 
Władca ten. k tóry panował przed 
czterema tysiącami lat. 

nie rozumiał żartów, 
gdy chodziło o — drugich. Sam wpraw­
dzie otaczał się w swym pałacu nie-
słychanem przepychem i urządzał osza­
łamiające uczty i orgje, lecz wobec pod­
władnych postępował w sposób drakoń­
ski. 

Oto istniało wówczas prawo, że każ 
dy dom ma mieć ty lko jeden klucz, znaj 
dujący się w rekach policj i . Zaledwie 
zaszło słonce musiał każdy mieszka­
niec wrócić do domu- Później zjawiała 
się policja i zamvkała bramę, k t o o 
określonej godzinie nie znajdował s i j w 
obrębie czterech ścian, 

wędrował do kozy. 
Jeśli uwięziony był szczęśliwym wła­
ścicielem 100 monet srebrnych, musiał 
uiścić tę kwotę w kasie królewskiej. Je­
śli był ubogi, dostawał 10 k i jów w pew­
ną część ciała której nazwy naogół się 
unika. Jeśli takie przewinienie 70 
ło się po raz drugi, to zwolennik.i 
nych spacerów poskramiano w ten spo-

Smutna przeszłość w gablotkach. 
Wystawa tęczowych papierków. 

W Berl inie o twar to wys tawę wie l ­
kiego zbioru inf lacyjnych pieniędzy pa­
pierowych z czasów wo jny a głównie 
z pierwszych lat powojennych. Jak po­
tężna fala tvch znaków pieniężnych za­
lała wówczas Niemcy i kraje przez 
Niemców okupywane, świadczy fakt. 
ł e na wys tawie zebrano 

10.000 kolorowych znaków 
pieniężnych różnej wielkości i różneg."> 
formatu. Wed ług opinji znawców trze-
baby jednak potrójnego wys i ł ku dla zu­
pełnego skompletowania tych 30.000 
przeszło papierków zadrukowanych cy 
frami. jakie naprawdę kursowały w 
Rzeszy i na terenach zasięgu jej m i l i . 
tórnej przemocy. Obliczono, że taka 
pełna wys tawa zmieściłaby się w pię­
c iop ię t rowym gmachu o 60 salach. 

Dziwne uczucia napełniają widza w 
obliczu tych cyfr , ułożonych do snu 
wiecznego na mieniących się wszyst-
kiemi kolorami świstkach. Mów ią one o 
czasach, w których bochenek chleba 
kosztował rano 300 mi l jonów, a wieczo 
rem dwa razy tyle. Ludzie, k tórzy u-
mieli l iczyć ty lko do tysiąca, czy na­
wet do mil jona. musieli nagwałt rozsze 
rzać swe wiadomości rachunkowe. 
abv nie zgubić sie wśród szalonego 
tańca mi l jardów i bi l jonów. Banki pań­
s twowe i p rywatne zaczęły robić po­
ważną konkurencję astronomom, k tó­
rzy dotąd mieli monopol na tak zawrót 
ne cv?rv-

W ciągu owych dz iwnych lat i n . 
flacj i dokonała się niesłychana przemia 
na wartości . „Bankno ty " pyszniące się 
wic lozerowemi cyf rami , reprezentowa­
ł y tak mało że nie pok r ywa ł y nawet 
kosztów czystego kawałka papieru, na 
k tó rym ie wydrukowano. W parze z 

tem szła coraz mniejsza staranność o 
szatę zewnętrzną znaków pieniężnych, 
które wreszcie uległy zupełnei barba-
rvzacji i stały się dzikiemi chwastami 
na niwie tak wy tworne j i estetycznej 
sztuki zdobienia banknotów. 

Teraz to wszystko należy do prze­
szłości uwięzionej w gablotkach — mo 
że na zawsze zl ikwidowanej, a może 
ty''ko przyczajonej w pogotowiu do no­
wej inwazj i 

sób. że wbijano go na pal. Wczesnym 
rankiem zjawiała się znowu policja i o-
twierała bramy. Wszyscy musieli 

ruszyć do roboty. 
Kto nie miał ochoty do pracy, narażał 
się na przyjemność przecięcia gardła i 
wrzucenia zwłok do rzeki Tygrys. 

Ciężkie to były metody i złe czasy. 
Nic dziwnego, że mieszkańcy Niniwy 
bardzo byl i niezadowoleni, zwłaszcza 
że przykład dworu, k tóry przez całe 
noce bawił się i hulał, obudził w podda 
nych zainteresowanie wesołem życiem 
nocnem. 

Zaufany króla wódz Szarrukin wyru­
szył w pole, aby zdobyć miasto Sar" 
rję. Był to wspaniały, piękny i niezwy­
kle ambitny człowiek, k tóry wróciwszy 
zwycięsko z tej wyprawy, 

postanowił obalić króla. 
Pewnego dnia znaleziono Salmanasara 
w jego wspaniałem łożu, leżącego bez 
życia z powodu ukąszenia węża. Zaiste 
prawdziwie wschodni sposób usunięcia 
z drogi niewygodnego człowieka. Szar 
rukin wstąpił teraz na tron asyryjski 
i zaczął panować pod imieniem Sargo-
na. Nowv kró l postanowił radykalnie 
zmienić zarządzenia swego poprzedni­
ka. Za jego panowania noc stała się 
dniem. Zamiast mieszkańców zamykać, 
pozwalał im całe noce spędzać na ul i ­
cach. 

Sargon urządzał często publiczne 
zabawy, na które zapraszał również 
md. Zabawy te uprzyjemnione jedze­
niem, tańcem i różnemi grami, t rwa ł y 
często nrzcz całą noc. Niniwe ogarnął 

istny szał życia I użycia. 
Wszyscy bawi l i się — żołnierze, robot 
uicv i niewolnicy. Upojenie przybra ło 
gigantyczne formy. To jednak dopro­
wadzi ło do poważnych zakłóceń porząd 
ku publicznego, gdyż zaczęły sie mno­
żyć k rwawe bóiiki i napady bandyckie. 

Sargon wpadł wówczas na myśl . 
aby życie nocne skoncentrować specjał 
nic w lokalach roz rywkowych . Nie zdo­
łał jednak tego spełnić, musiał bowiem 
ruszyć na wojnę. A tam zamordował 
go jeden z jego kucharzy. 

Svn i następca Sargona. król San 
kerib kochał nadewszystko swą stolicę 
Nimwę. By ł on zdania, że można 

żyć ty lko w Niniwie. 
Zdecydował się ponadto urzeczywist 
nić wymiemony wyże j plan swego oj ­
ca. Miasto Babilonu miało stanowić 
przyk ład, gdyż posiadało ono bazar 
r.ocny, w którym sprzedawano niewol­
nice i niewolników. Ponieważ Sanke-
rib nie chciał urzadizić bazaru nocnego, 
polecił swemu wojsku udać sie do Ba­
bilonu i poprostu zabrać wszystko war­
tościowe, co zawierał bazar i przetran 

Jsportować do Niiniwy. Jednocześnie 

rozkazał, aby Babilon zrównać z zie­
mią, bo przecież miasto bez bazaru Jest 
do niczego. 

Na drugim brzegu Tyg rysu wpo­
bliżu N in iwy zbudowano naokoło nowe 
Ł:O bazaru wspaniałe miasto rozry­
wek. Nazywało się ono Rebit-Nlnua. 

Tam terasz skupiło sie całe życie 
nocne w bazarze, gdzie można by ło 

jeść. pić 1 tańczyć, 
ile kto żvwrrie zapragnął. Każdy czło­
wiek, zmierzający do wesołego mia­

sta, musiał przejść przez most za uisz­
czeniem miedziane! monety. Każda ko­
bieta musiała pokazać na moście po­
zwolenie zarówno od policj i , lak od 
męża. że wolno jej pójść na zabawę 
nocną. 

Tak szło przez szereg łat, aż mie­
szkańcy N in iwy wskutek rozpustnego 
*ycia popadli w zniewieściałość I rozle-
r iwienie tak, że Nin iwa została zdo­
byta przez Persów, a król Sardanapał 
kazał sie wraz z s w u n i żonami spalić 
na stosie. 

Hulta) faKlcłi maio... 
Pie rwszym majstersztykiem by ło pod 

robienie aktu deklaracji niepodległości 
Stanów Zjednoczonych. Pod wzglę­
dem graf icznym sfałszowany dokument 
by ł bez zarzutu, zgadzał się w naj­
drobniejszych szczegółach z oryginałem. 

Pergamin by ł bardzo stosownie do­
brany, a dla osiągnięcia odpowiedniego 
koloru wędzi ł sie przez ki lka dni w dy ­
mie, zawieszony w kominie, jak kiełba 
sa. Efekt by ł wspaniały pod każdym 
względem. 

Roger oferował „dokument " naj­
głośniejszemu an t ykwa rzow i z Tor ron -
to. Ten przedstawi ł „cenny zabytek'* 
pewnemu h is to rykowi , k tó r y jako spe­
cjalista wyda ł świadectwo, że to 

niewątp l iw ie oryg ina ł . 
Na tej podstawie fałszerz dobrzo 

spieniężył falsyf ikat, przedstawiając 
się an t ykwarzow i podczas per t rakta-
cyj , jako w prostej l inj i potomek Ben 
jamina Frankl ina. Trudno by ło nie uwie 
rzyć posiadaczowi deklaracj i niepodle­
głości amerykańskiej . 

Najgłośniejszym kawałem Rogera by 
ła afera wykopal isk w GlozeL o któ­
rej swojego czasu pisaliśmy wyczerpu 
jąco. Przypominamy ty lko , że fałszerz 
s fabrykował tablicę z rzekomem pismem 
runowem, naczynia, naramienniki, g ro ­
ty narzędzia z kości zwierzęcych i zako 
pał to wszystko w Glozel we Francj i , 
a potem spowodował odkryc ie w y k o p a ­
lisk, kompromitujące archeologów, k tó ­
rzy wzięl i 

t r ick na serio. 
Jedno z fałszerstw popełni ł Roger po 

prostu dla sportu aby potem publicznie 
wyśmiać ofiarę. Spreparował on odpo­
wiednio szkielet o w c y działaniem Jodu 
i wapna i zakopał go w ziemi. Po k i lku 
miesiącach sprowokował odkopanie go 
i oddanie pewnemu paleontologowi. 

Uczony nie zorjentował się w sytua­
cji, napisał prace naukową na temat 
znaleziska I stał się przedmiotem d r w m 
hrl fała w «wi*acv*nef prasie. 

Całuję pani sztuczne wargi 
Kosztują ty lko 6 złotych. 

Niedawno w New - Jorku odbył się 
zjazd specjalistów z dziedziny p rzywró ­
cenia piękności kobiet, na k tó rym byl i 
obecni przedstawiciele 32 tysięcy insty­
tutów piękności. 

Na tym zjeździe dopiero wysz ło na 
jaw. do jakiego stopnia posunęła się sztu 
ka upiększenia płci pięknej, i do jakich 
zabiegów stosują się obecnie kobiety 

celem podtrzymania swe) urody. 
W instytutach piękności można na­

być sztuczne warg i , nosy i rzęsy, a na­
wet sztuczne paznogeie. 

Wargi takie nakładają aa prawdzi­
we 1 trzymają się całą dobę, nie bacząc 
na „najokropniejsze'* obchodzenie sio 
z niemi. Rysunek i rozmiar takich fał­
szywych warg można dobrać według 
swego upodobania i gustu, I 5 nar no­
woczesnego instrumentu do całowania ko 
sztuje tylko... 6 złotych. 

Sztuczne uszy wkładają jak futerały 
na prawdziwe, jeżeli one są zbyt duże, 
albo mają . / 

niekształtne formy. > 
J . K. 

„Gdyby kobiety budowały domy* 
Oskarżenie pod adresem mężczyzn. 

Nowy półsztywny sterowiec. 

Amerykański pó łsz tywny sterowiec „ T O 13" w hali sterowcowerj w Aikron. Jest 
to największy balon tego typu w świecie. 

Pod tak im tytu łem pojawiła się 
książka pisarki Bernege, oskarżająca 
mężczyzn o niepraktyczność i niedbal­
stwo, które dotyczy pracy domowej 
kobiet, a mianowicie: przy zaprojek­
towaniu i budowie mieszkań nie bierze 
się w rachubę wvgody gospodyń, k tóre 
dzięki temu narażone są na nieproduk­
cyjną 

utratę; sil, zdrowia 1 czasu. 

Trzeba przyznać, że większość za­
rzutów, skierowanych przez autora książ 
k i pod adresem mężczyzn — inicjato­
rów budowy domów, są słuszne i uza­
sadnione. Oto garść przekonywujących 
przykładów. Arch i tekt , zapominając, iż 
kobieta spędza większość czasu w do­
mu, w troskach o gospodarstwo, zmu­
sza ją do zupełnie piepotrzebnycb spa­
cerów gdyż kuchnia zazwyczaj jest od­
dalona od jadalni 

od 5—6 metrów. 
Autor wyl iczył , i e gospodyni, po­

dróżując przez 40 lat od blachy kuchen­
nej do stołu jadalnego, pokryje w tym 
okresie dystans długości około 3500 k i ­
lometrów, czyl i przestrzeń, k tóra dzieli 
Paryż od Jeziora Bajkał. Do tego jesz­
cze trzeba dodać schody — gospodyni, 
mieszkanka przeciętnie 2-go piętra, scho 
dząca dziennie na dół około 5 razy, w 
ciągu swego życia przejdzie około 1 i 
pół miljona stopni, wyładowując nie­
potrzebnie ogromną ilość energji. Dalej 
autor ubolewa nad losem kobiet, k tóre 
wykonują zbędną pracę, oczyszczając i 
doprowadzając do porządku _ miedziane 
rączki drzwi , upiększenia ścian, zardze­
wiałe p ły ty kuchenne i t. p. gdyby ko­
biety budowały domy — postarałyby 
się zastąpić wszędzie, gdziekolwiek 
ty lko dałoby się, 

metal przez szkło, 

porcelanę, plastyczną masę. Gdyby bu­

downiczemu przyszło na myśl zrobić w 
kuchni podłogę trochę spadzistą, ta ­
ka inowacja przyczyni łaby się do ła twie j 
szego 

mycia I szorowania. 
Obecnie zaś kobieta zmuszona jest do 
pełzania po podłodze i wyżymania brud 
nej wody z gałganka do wiadra. 

Miejmy nadzieję, że z czasem, o ile 
mężczyźni nie przychylą się do tych słusz 
nych żądań, więcej kobiet zajmie się 
architekturą, a wtedy powyższe uwagi 
zacnej autork i znajdą swoje właściwo 
zastosowanie. 

J. K. 

Podsłuchane* 
PRZEJECHANIE. 

Bremwajs przejechał samochodem 
świnię. Właśnie szła sobie samym śród 
kiem szosy. Nadbiega chłop, krzyczy i 
lamentuje. 

— Uspokójcie się człowieku — mówi 
Bremwajs. — Macie tu sto złotych i nie 
martwcie się. 

— Sto złotych? Za taką świnię głu­
pie sto złotych, kiedy ja w zeszłym ty­
godniu za mego starego, ledwo ruszają­
cego się dziadziusia, też sto złotych do« 
stałem. 

NIEPOROZUMIENIE. 

— Moja żona jest chora. 
— Niebezpiecznie? 
— Nie bezpieczną jest ty lko , k iedy 

jest chora. 

ZASTĘPCA. 
— Państwo nie macie w ogrodzi* 

żadnego ,,stracha'* na wróble? 
— Poco? Przecież jestem cały dzieą 

w domu. 
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